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Organizacja Paifetwa Polskiego
w ujęciu projektu Konstytucji

We wtorek odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. Głównym punktem porządku 
dziennego był reierkt posła Jarosza, który przedstawił projekt Małej Konstytucji. Po referacie i dyskusji 
odesłano projekt do komisji dla poczynienia pewnych poprawek.

Warszawa (PAP) Po prze­
szło tygodniowej przerwie, któ 
r<i wypełniły prace dwóch ko- 
ttdsyj sejmowych, w dniu 18 
om. Sejm Ustawodawczy R. P. 
trz.now ił obrady plenarne.

W sprawie protokółu z po­
przednich posiedzeń, głos za- 
mera poseł Żuławski żalac się, 
i? w sprawozdaniu stenogra­
ficznym jego przemówienia z 
%'ią 8 bm. opuszczono szereg 
£oań i  myśli. W związku z tym 
Poseł Żuławski wygłasza całe 
przemówienie, dyskutując z 
Marszałkiem Sejmu. Na zakon 
hzeoie. zgłasza formalny wnio- 
NBk. by Sejm przywrócił w ste 
Jjograf icanym sprawozdań i u
Skreślone słowa.
. Sejm przechodzi nad tą spra 

t^ą do porządku dziennego.
Porządek dzienny przewidy- 

t̂fiałr 1. sprawozdanie komisji 
specjalnej do opracowania pro 
łóktu ustawy o ustroju władz 
naczelnych R. P. ; o projekcie 
Ustawy konstytucyjnej; J. spra 
Wozdamie komisji regułamino- 
tfej o zmianie art. 8 tymcza­
sowego regulaminu Abrad Sej- 
hni. _ 3. zatwierdzenie składu 
komisji sejmowej oraz wnio­
ski i interpelacje.

,W imieniu komisji specjal­
nej głos zabiera referent po- 
s.eJ Jarosz (PPS), prosząc na 
tfetepje o uchwalenie projek­
tu -Ustawy Konstytucyjnej. Re 
feren.t stwierdza., iż podstawa 
prac korniej i był projekt k lu ­
bów poselskich PPS i  PPR o- 
raz projekty PSL i opracowa­
nia prezydium KRN. Mówca 
Przedstawia zasady projektu. 
Poseł Jarosz kolejno przedsta­
wia. poszczególne artykuły 
projektu, omawiając i objaśnia 
•Tflc charakter i znaczenie każ- 
aeSo artykułu. W związku z 
tozdtziałem 4. referent podkreś 

iż Rada Pastwowa jest no- 
vum ustawodawczym, powoła- 
pjm z uwagi na nową polską 
■rzeczywistość i zmiany, jakie 
Naszły w okresie po odzyskaniu 
Niepodległości.

W zakres działania Sejmu Usta 
'^odawczego wchodzi uchwalenie 
konstytucji Rzeczypospolitej Pol 
“prej, ustawodawstwo, kontrola 
“ ad działalnością Rządu i usta- 
janie zasadniczego kierunku po­
myki państwa. Działalność usta 
'■'odawczą Sejm spełnia bezpo­
średnio, niemniej „Mała Konsty- 
rucja“ przewiduje, że Sejm może 

drodze ustawy udzielić Rzą- 
dowi pełnomocnictw do wyda­
jan ia  dekretów z mocą ustawy. 
Sprawy, które nie mogą być ob- 

dekretowaniem Rządu, prze 
Widuje art. 4, a mianowicie: spra 

Konstytucji, ordynacji wybór 
Cze)> kontroli państwowej, try ­
bunału stanu, budżetu, iiarodo- 
Vv’eSo planu gospodarczego, no- 

podatków, zmiany systemu

monetarnego, sprawa poboru re­
kruta, ustroju samorządu i raty­
fikacji umów międzynarodowych. 
Poza tym ustawa zastrzega, że 
pełnomocnictwa dla dekretowa­
nia mogą być udzielane Rządo­
wi tylko na okresy między Sej­
mami, w  razie odroczenia sesji 
Sejmu, lub w razie rozwiązania 
Sejmu — do czasu ukonstytuo­
wania się nowego.

Dekrety przedkłada Rząd do 
zatwierdzenia Radzie Państwa, a 
Prezydent RP. zarządza ogłosze­
nie ich z mocą ustawy. Dekrety 
nie przedłożone do zatwierdzenia 
na najbliższej sesji Sejmu lub 
nie zatwierdzone przez Sejm- — 
tracą swą moc.

Inicjatywa ustawodawcza przy 
sługuje Rządowi, Sejmowi i Ra­
dzie Państwa.

Prezydent RP. zwołuje, otwie­
ra, odracza i  zamyka Sejm, przy 
czym „Mała Konstytucja“ , prze­
widuje, że zwołanie Sejmu na 
zwyczajną sesję jesienną winno 
nastąpić corocznie najpóźniej w 
październiku i że sesja ta nie ma 
że być zamknięta przed uchwa­
leniem ustaw o budżecie, naro­
dowym planie gospodarczym i o 
poborze rekruta lub też przed

upływem dwóch miesięcy od jej 
zwołania. Sesja wiosenna po­
winna być zwołana corocznie, 
najpóźniej w  kwietniu i  nie może 
być zamknięta przed uchwale­
niem absolutorium dla Rządu, 
lub przed upływem jednego mie­
siąca od daty zwołania sesji". Po­
nadto Prezydent RP. może zwo­
łać w każdym czasie.. Sejm na 
sesję nadzwyczajną, zależnie od 
swego uznania, a winien to uczy 
nić w  ciągu dwóch tygodni na 
żądanie trzeciej części ■ ustawo­
wej liczby posłów.

Jeżeli Sejm nie uchwali w clą-

Rokowania anglo-radzieckie
w s p r a w i e  t r a k t a t u  przgniierzo

Paryż (PAP). — Korespondent 
londyński agenęji France Presse, 
powołując się na źródła dobrze 
poinformowane twierdzi, że roz­
mowy wstępne, dotyczące roko­
wań anglo-radzieckich o rewizję 
traktatu przymierza, zawartego 
między obu krajami w czerwcu 
1842 r. już się rozpoczęły na dro­
dze dyplomatycznej.

W następstwie noty, skierowa­
nej już przed tygodniem przez 
ministra Bevina do ministra Mo- 
łotówa, a przypominającej pyta­
nia postawione przed dwoma ty­
godniami ambasadorowi ZSRR w 
Londynie — Zarubinowi, amba­
sador brytyjski w Moskwie, sir 
Morris Peterseń, został wezwany 
w ubiegłym tygodniu do radziec­
kiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Tam wręczono mu od­
powiedź na notę ministra Bevina. 
Po otrzymaniu odpowiedzi . ...idu 
radzieckiego, minister Bevin

przekazał prawie niezwłocznie 
nową notę, którą sir Morris Pe­
terson wręczył rządowi radziec­
kiemu.

Jak słychać, ambasador zazna-

czył, że rząd brytyjski cieszyłby 
się, gdyby mógł prowadzić wstęp 
ną wymianę zdań w sprawie ro­
kowań 4 rewizję traktatu przy­
mierza. Od tego czasu Moskwa

miała wysłać do Londynu dalszą 
notę i sir Morris Peterseń ma 
spotykać się regularnie bądź z mi 
nistrem Mołotowem, bądź z w i­
ceministrem Wyszyńskim.

Projekt amnestii 
zatwierdzony

Warszawa (PAP). W dniu 
17 bm. na posiedzeniu Rady 
Ministrów rozpatrywany był 
projekt ustawy o amnestii. 
Referował minister Sprawie­
dliwości. Po dyskusji Rada 
Ministrów' projekt ustawy 
przyjęła. Po ustaleniu przez 
komisję prawniczą ostatecz­
nego tekstu, rządowy pro­
jekt ustawy o amnestii zo­
stanie przedstawiony do la­
ski marszałkowskiej.

Bevin i Churchill o Palestynie
Kupcy brytyjscy pod konwojem samochodów pancernych

Londyn (obsł. wł.). — Minister 
spraw zagranicznych W. Bryta­
nii, Bevin, przemawiając w Izbie 
Gmin, złożył deklarację w . spra­
wie Palestyny. Zaznaczyć on, że 
musi poinformować z żalem par­
lament, iż zakończenie konferen­
cji z Arabami i  organizacjami 
sjonistycznymi nie przyniosło spo 
dziewanych rezultatów.

Na terenie Palestyny mieszka 
600 tysięcy Żydów i I  milion 200 
tysięcy Arabów. Żydzi domagają 
się utworzenia tam państwa ży­
dowskiego, Arabowie zaś na tę 
koncepcję nie chcą się zgodzić. 
Minister zaznaczył, że rząd za­
mierza wydał „białą księgę“ Pa­
lestyny, która będzie zawąerała 
wszystkie propozycje angielskie, 
odrzucone przez Żydów i Ara­
bów. Rząd brytyjski przedstawi 
ONZ rozmaite projekty, które by 
ły zalecane, celem rozwiązania 
problemu Palestyny, z prośbą o 
rozpatrzenie ich i ewentualne roz 
strzygnięcie.

W odpowiedzi ministrowi Be-

vinowi zabrąi głos Churchill, 
który zaznaczył, że sprawa Pa­
lestyny nie będzie ¡mogła być roz­
patrzoną1 przez ONZ przed wrześ­
niem rb., tymczasem1 rząd .brytyj- 
ski musi utrzymywać tam stu­
tysięczną armię, có pociąga za 
sobą koszt około czterdziestu m i­
lionów funtów szterlingów rocz­
nie. Sprawa może się jeszcze 
przeciągnąć dłuższy czas.

Bevin odpowiedział, że rząd,

brytyjski będzie prosił ONZ o 
możliwie szybkie; ¡-korzystne roz­
wiązanie probierni).

*  ,
Londynf (PAP).: Agenc;ią:Re,iite- 

ra: donosi z Haify, że 800 kupćom 
brytyjskim wolno opuścić swą 
strefę otoczoną drutem kolcza­
stym tylko w  stanie uzbrojonym. 
Kupcy udają się do swych biur 
pod konwojem, eskortowani przez 
samochody pancerne.

gu Łrzeeh miesięcy ustaw o bu­
dżecie, narodowym planie gospe 
darezym i poborze rekruta .—r u- 
stawy te są ważne w brzmieniu 
projektów rządowych.

Rozdział *3 omawia kompeten­
cje Prezydenta RP. i przewiduje, 
że Sejm wybiera Prezydenta na 
lat 7, bezwzględną większością 
głosów w  obecności co najmniej 
dwóch trzecich ustawowej licz­
by posłów. Przy określeniu kom­
petencji Prezydenta RP. —r ko­
misja przyjęła przepisy. Konsty­
tucji z 1921 r., zawarte w  arty­
kułach 40, 42, 43, 44, 45 ust., 1, 
oraz w  artykułach 46 do 53. Po­
nadto projekt. „Małej Konstytu­
c ji“  przewiduje, w  razie opróż 
nienia urzędu Prezydenta RP. 
Sejm dokona niezwłocznie wy­
boru nowego prezydenta.

Zupełnie nową instytucją, którą 
wprowadza „Mała Konstytucja“ , 
jest Rada Państwa, która składa 
się z Prezydenta RP. jako prze­
wodniczącego, Marszałka i  w i­
cemarszałków Sejmu oraz preze­
sa Najwyższej Izby Kontroli. W 
czasie wojny wchodzi równie® do 
Rady Państwa naczelny dowód­
ca WP. Na jednomyślny wniosek 
Rady Państwa Sejm może uzu­
pełnić je j skład, powołując dal­
szych, najwyżej trzech członków 
Rady.

Zakres działania Rady Państ­
wa obejmuje: a) sprawowanie 
nadzoru nad terenowymi Rada­
mi Narodowymi, b) zatwierdza­
nie dekretów z mocą ustawy, 
przedkładanych przez Rząd, c) 
kompetencje prezydium KRN. 
wynikające z obowiązującego u- 
stawodawstwa, d) podejmowanie 
uchwal w  przedmiocie wprowa­
dzenia stanu wyjątkowego lub 
wojennego, e) wyrażanie zgody 
na ogłoszenie ustaw o budżecie, 
narodowym planie gospodarczym 

Ciąg dalszy na str. 2.

Trzeba iny ciągnąć naukę z M onachium

Czesi i Słowacy muszą żyć razem
Praga (PAP). Podczas posiedzę 

nia towarzystwa przyjaźni cze- 
skosłowackiej prezydent Czecho­
słowacji dr. Benesz wygłosił prze 
mówienie, poświęcone zagadnie­
niu współżycia obu narodów w 
ramach wspólnego państwa. Dr. 
Benesz oświadczył, iż rozbicie 
państwa czechosłowackiego uwa 
ża za niemożliwe.. Prezydent 
zwrócił się przeciwko oświadczę 
niu arcybiskupa słowackiego d-ra

W o k ó ł traktatu z N iem cam i

Konferencja zastępców min. spraw zagranicznych
L.o n d y n (PAP). Na posiedze­

niu konferencji zastępców m in i­
strów spraw zagranicznych, po­
święconemu sprawom niemieckim, 
przedstawiciele Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego i Francji

wypowiedzieli się za powołaniem 
komisji, której zadaniem byłoby 
służyć jako łącznik między radą 
ministrów spraw zagranicznych 
a mniejszymi państwami w  spra.

Jak uijiglądają „rozbro jone“ Niemcy?

Gzoląi, ciężkie działa i  torpedy
Oddali obywatele niemieccy swym władzom
. ^arszawa. Bawarskie mi- 

^sterstwo spraw wewnętirz- 
nych, chcąc odebrać od 
^vych rodaków broń, wyda- 
0 Przed kilku dniami zarzą-

dz
§o

enie, na podstawie które- 
fflożna było oddać wszel-

ką posiadaną broń, nie nara­
żając się n,a kary.

Wynik tego zarządzenia 
przeszedł wszelkie oczeki­
wania.

Jak donosi korespondent 
P. A. P, z Berlina, podczas

10-dniowego terminu, udzie­
lonego Niemcom przez bawar 
skie ministerstwo spraw we­
wnętrznych, dla złożenia 
wszelkiej posiadanej broni, 
oddano 3 czołgi, 21 ciężkich 
dział oraz wiele torped i mnó 
stwo amunicji

wach, dotyczących traktatu poko 
jowego z Niemcami.

Zaznaczyła się pewna rozbież­
ność zdań, czy w  skład komisji 
powinni wejść zarówno delegaci 
w ielkiej czwórki, jak i  przedsta- 
więiieie 18 mniejszych państw. De 
legat radziecki Gusiew oświad­
czył, że przedstawiciele małych 
państw powinni przyjmować u- 
dzial w  dyskusjach, lecz nie mogą 
być pełnoprawnymi członkami ko 
misji, jeśli ma ona być organem 
rady ministrów spraw zagranicz­
nych. W toku dłuższej dyskusji 
wyjaśniono pojęcia członkostwa 
i udziału. Zdaniem Związku Ra­
dzieckiego, organizacja komisji 
powinna spoczywać całkowicie 
w rękach Wielkiej Czwórki.

Kmetka, który powiedział, że Sio 
wacy cieszyliby się, gdyby mogli 
posiadać własne państwo. Ponie­
waż jest to rzeczą niemożliwą, 
Słowacy — zdaniem Kmetka — 
opowiadają się za Czechosłowa­
cją, Prezydent Benesz stwierdza, 
że tego rodzaju argumentacja o- 
znaczaiaby, że Słowacy tylko z 
konieczności wchodzą w skład 
wspólnego państwa czeehosłowae 
kiego i  gdyby okoliczHŁści na to 
pozwoliły, zajęliby inne stano­
wisko. Pragnę — powiedział dr. 
Benesz — aby zagadnienie cze­
chosłowackie rozwiązane zostało 
definitywnie.

Nowego kryzysu w stosunkach 
obu narodów nie moglibyśmy 
przetrzymać i doprowadziłoby to 
po pewnym czasie do upadku re­
publiki czechosłowackiej. Mając 
jako sąsiadów 70 milionów Niem 
ców, nie mogą Czesi w  przyszło­
ści rezygnować z sąsiedztwa 
Związku Radzieckiego. Powsta­

nie niepodległej Słowacji ozna­
czało by, że Czechy nie m iały­
by wspólnej granicy z ZSRR. 
Sprawa ta ma podstawowe zna­
czenie zarówno dla Czechów, ja ­
ko narodu, jak i dla całego pań­
stwa i nie wolno zapominać o 
naukach wynikających z Mona­
chium. Dziś nie ma miejsca na 
koncepcje H linki, ani też na żad­
ne plany utworzenia federacji 
państw środkowo-europejskich.

Odpowiadając prezydentowi 
Beneszowi, przewodniczący sło­
wackiej Rady Narodowej dr. Le- 
trych stwierdził, że wszelkie dys 
kusje, jakie toczyły . się wśród 
Słowaków od roku 1938, dopro-t 
wadziły do jednego wniosku: Nie 
ma innej możliwości poza współ­
życiem Czechów i Słowaków w 
ramach rep ub lik i, czechosłowac­
kiej. W tym właśnie duchu zor­
ganizowany został słowacki ruch 
oporu, w  czasie okupacji i ostat­
nie powstanie narodowe, (w)

D‘u‘i ‘s b u rg .  Robotnicy k ilku  
zakładów przemysłowych prze­
rwali pracę, aby dać wyraz pro­
testu z powodu niezadowalającej 
sytuacji żywnościowej

Uchwała ośmiu premierów

Niemcy nie podpiszą traktatu
Wiesbaden (obsł. wł.). W związku z nadchodzącą kon 

ferencją moskiewską, która ma ostatecznie zadecydować 
o przyszłości Niemiec, odbyło się wczoraj nieoficjalne 
posiedzenie 8 premierów niemieckich państw leżących w 
brytyjskiej i amerykańskiej strefie okupacyjnej Niemiec.

Po omówieniu i dokładnym zanalizowaniu obecnej sy­
tuacji Niemiec, zebrani premierzy powzięli uchwałę nie 
podpisania traktatu pokojowego, jaki będzie opracowany 
na konferencji' moskiewskiej. W uzasadnieniu tej uchwa­
ły podano, że.konferencja poświęcona zagadnieniu nie­
mieckiemu, nie może wydać decyzji o losach Niemców 
bez ioh udziału. (pf)
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Ciężka zima paraliżuje
ż y c i e  n a s z y c h  m i a s t  i  p o r i ó i w

W a r s z a w a ,  (tel. wŁ) Nowa 
fala mrozów nadal paraliżuje ży­
cie naszych miast i portów. Sy­
tuacja na kolei poprawiła się 
nieco, gdyż zaspy zostały prze­
tarte pługami odśnieżnymi, a 
zwrotnice oczyszczone z lodu i 
śniegu. Ruch towarowy jest u- 
trzymany. Pierwszeństwo przed 
wszystkimi transportami mają 
ładunki z węglem. Ruch osobowy 
nadal szwankuje, jest ograniczo­
ny, ale i  tuta j opóźnienia nie 
przenoszą już 6—7 godzin na naj­
dłuższych trasach. Pociąg krakow 
ski opóźnił się wczoraj 5 godzin, 
wrocławski 7 godzin, poznański 
4 godziny.

Gorzej przedstawia się sytuacja 
portach. Szczecin jest zamar­

znięty całkowicie, nawet wjazd 
do Świnoujścia jest utrudniony. 
Wszystkie mniejsze porty i porty 
rybackie są nieczynne, połowy zo­
stały przerwane z wyjątkiem po­
łowów węgorzy, w  przeręblach w 
Zatoce Puckiej i w Zalewie W i­
ślanym.

Komunikacja z miejscowościa­
mi na Helu odbywa się za pomocą 
sań żaglowych, albo zaprzężonych 
w konie. Również i port Gdański 
zamarzł. Lodolamacze, co parę 
dni przebijają drogę na pełne 
morze i wyprowadzają grupy 
statków. Jedynym portem pracu­
jącym względnie normalnie jest 
Gdynia. I  tu jednak stale trzeba 
usuwać pola lodowe, zamykające 
wjazd. Trzeba liczyć się z po­

ważnym osłabieniem naszego eks- i Ponieważ warunki atmosferyczne 
portu aż do ustąpienia mrozów, j terenowe nie ulegają na razie po- 

Ograniczenie ruchu kolejowego prawie należy liczyć się, że mniej- 
i samochodowego odbija się rów- j sze placówki pocztowe, które nie- 
nież na obiegu i doręczaniu korć- j kiedy są zupełnie odcięte, mogą 
spondencji pocztowych, a w  szcze ; na pewien czas wstrzymać przyj- i 
gólności na obrocie pączkowym. ! mowanie paczek.

Traktat francusko - czeski

B ariera przecie? Niem com
Praga. (obsł. wł.) Organ cze­

skiej partii komunistycznej „Rude 
Pravo“ zamieścił w  numerze wtór 
kowym interesujący wywiad 
przeprowadzony przez korespon­
denta tego pisma z ambasadorem 
francuskim w Pradze de Jeanem. 
Ambasador francuski podkreśla 
duże znaczenie sojuszu francusko- 

i czechosłowackiego, który ma być

„Tydzień braterstwa“
na terenie całych Stanów Zjednoczonych

wspólnego losu. Wszelka akcja 
w kierunku rozpowszechnienia 
idei braterstwa przyczynia się 
równocześnie — jak pisze dzien­
nik — do pogłębienia poczucia 
własnej wolności, (p ij

Nowy Jork. (obsł. w i j  Na te­
renie Stanów Zjednoczonych, ob­
chodzony jest w bieżącym tygo­
dniu, zainicjowany przed kilku 
laty przez Ogóino-amerykańską 
Konferencję Chrześcijan i Zy- 
dóyr, „Tydzień braterstwa.“

W związku z tym prezydent 
Truman wygłosił okolicznośęiowe 
przemówienie, w którym pod­
kreślił, że nastał obecnie okres 
pogłębienia idei braterstwa, któ­
ra powinna być regułą życia kaz 
dego człowieka, bez względu na 
różnice rasy, relig: 
nia.

Prasa amerykańska szeroko pi­
sze o znaczeniu idei braterstwa.

„New York Times“ w artykule 
wstępnym podkreśla, że w ustro­
ju  demokratycznym braterstwo 
jest nie tylko oparte na przesłań 
kach uczuciowych, ałe i na świa 
domości wspólnej historii i

Memento dla Niemców-zadośćuczynienie dla Polski
O traktat tu W arszaw ie

Poznań (kor. wł.). Pod ty­
mi naczelnymi hasłami Pol­
ski Związek Zachodni zaape­
lował do Polaków w kraju i
za granicą, by składali pod­
pisy na rzecz ostatecznego 
zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami w zniszczo­
nej ręką hitlerowską Stolicy.
. Minęło zaledwie kilka dni 

od chwili wydania powyższej 
odezwy, a już zewsząd, od 
partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji spo 
lecznych itp. współdziałają­

cych z . Polskim Związkiem 
Zachodnim na terenie całego 
kraju, napływają wiadomości 
o masowych wpisach na listy.

Same Okręgi P. Z. Z. w Za­
chodniej Polsce sygnalizują z 
dniem wczorajszym kilka­
dziesiąt tysięcy podpisów.

Dwie Politechniki: Śląska i Krakowska
uzupełniająwzajemnie się

Kraków (PAP). Przedstawiciel 
PAP przeprowadził z rektorem i 
twórcą Politechniki Krakowskiej 
prof. inż. Stella-Sawickim roz­
mowę na temat powstania i  roz­
woju tej najmłodszej w  Polsce 
uczelni technicznej.

Już w pierwszych dniach po

„Semper fidelis victoria“
Organizacja podziem na przed sądem te Gdańsku

Gdańsk. (PAP) Przed Wojsko- 
i pochodzę- , wym Sądem Rejonowym w Gdań

sku rozpoczął się proces przeciw­
ko członkom podziemnej organi­
zacji antypaństwowej, występu­
jącej pod nazwą „semper fidelis 
victoria“ . A kt oskarżenia zarzuca' 
osk. Pietrasiewiczowi b. oficero­
wi W. P. i 17-tu współoskarżo- 
nym m. in. usiłowanie obalenia

Pozycje gospodarcze w konstrukcji państwa

przemocą obecnego ustroju Pań­
stwa Polskiego, oraz usiłowanie 
wywarcia siłą presji na władze 
państwowe w okresie przedwy­
borczym.

Organizacja rozpoczęła działal­
ność w kpńcu grudnia 1945 r., na­
wołując ludność przy pomocy u- 
lotek do wstępowania w jej sze­
regi oraz rozpowszechniając nie­
legalne pisemko, propagujące 
walkę z demokratycznym ustro­
jem państwa. Wstępne dochodze­
nie wykazało, że przywódca or­
ganizacji pełnił funkcje komen-

danta ob. morskiego t. zw. NZW 
(Narodowe Zjednoczenie Wojsk.), 
lokalna. nazwa SFV „Semper F i­
delis Victoria“ , posługując się 
pseudonimem „Orlicz“ , „Orski“ 
vel „Ksiądz Zmudzki“ . Przepro­
wadzone rewizje wykryły archi­
wum organizacji, zawierające ma 
teriały wybuchowe itp. Znalezio­
no też rozkazy wydawane przez 
dowódców szajki, które narzuca­
ły członkom obowiązek prowa­
dzenia wywiadu wojskowego, cy­
wilnego i politycznego.

Rozprawa trwa.

ustąpieniu Niemców z Krakowa 
grono profesorów oraz młodzieży 
przystąpiło do prac nad organi­
zacją Politechniki w  Krakowie. 
W kwietniu 1945 r. uruchomiono 
wydziały: chemiczny, elektrycz­
ny, mechaniczny i przemysłowo- 
budowlany. Wydziały te przenie­
siono następnie do Gliwic, nato­
miast organizatorzy Politechniki 
przystąpili do tworzenia w  Kra­
kowie dalszych wydziałów: ar­
chitektury, inżynierii lądowej, 
mierniczej i kolejowej oraz wy­
działu komunikacyjnego z od­
działem samochodowo-lotniczym.

Politechnika Krakowska i Po­
litechnika Śląska w Gliwicach 
są uczelniami wzajemnie uzupeł­
niającymi się. Tworzą one, mimo 
odrębności organizacyjnej i peł­
nej autonomii, jedną Politechni­
kę, posiadającą pełną ilość wy­
działów.

W Gliwicach, ośrodku ciężkie­
go przemysłu, pracują wydziały 
o charakterze przemysłowym. 
Kraków natomiast stanowi ideał 
ny teren szkoleniowy dla inży­
nierii wodnej i lądowej^ a zwła­
szcza młodych architektów.

przyszłości za-w najbliższej 
warty.

Traktat sojuszniczy jest wyraź­
nie skierowany przeciw Niem­
com, które 5-krotnie od roku 
1864 wywołały wojnę w Europie. 
Sojusz będzie stanowił równocze­
śnie barierę dla niemieckiego 
imperializmu, pozwalając na 
współpracę gospodarczą między 
obydwoma krajami.

W odniesieniu do przyszłego 
ustroju Niemiec plan francuski 
przewiduje federację, podczas 
gdy projekt czeski zmierza do 
zjednoczenia politycznego Nie­
miec. „Wydaje m i się — mówił 
ambasador Maurice de Jean — ■ 
że i Czesi pragną ścisłej kontroli 
Niemiec, dzięki której będzie mo­
żna uniemożliwić nowe agresje 
niemieckie. Następnie ambasa­
dor wyraził szczególne zadowo­
lenie z faktu, iż większość pro­
jektów francuskich była analo­
giczna do czeskich.

20 miliardów doi- pożyczki 
dla Europy

L o n d y n .  (PAP) B. doradca 
brytyjskiego ministerstwa skarbu 
sir George Paish opracował pro­
jekt organizacji akcji pożyczko­
wej dla krajów zniszczonych 
przez działania wojenne. W myśl 
tego projektu Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych zaciągnie po­
życzkę w  wysokości 20 miliardów 
dolarów gwarantowaną przez 
wszystkie państwa. Z tych fundu­
szów ONZ będzie udzielała poży­
czek państwom europejskim, 
przeprowadzającym akcję odbu­
dowy.

Wygrana milion zł.
padła w Lublinie

Warszawa, (obsł. wł.) Dzisiaj 
wylosowana została największa 
wygrana I I  klasy 49 Loterii Pań­
stwowej. M ilion złotych padło na 
nr 8361, sprzedany w  Kolekturze 

w Lublinie.

„Mała Konstytucja'', wysunięta jako tymczasowe za­
stępstwo konstytucji właściwej, której opracowanie wy­
maga dłuższego przeciągu czasu, jest drugim tego rodzaju 
aktem państwowym w ciągu trzydziestu lat naszej nie­
podległości porozbiorowej. Pierwszą uchwalono w roku 
1919 — w ówczesnej atmosferze kłótni i targów partyj­
nych interes państwa .i narodu nie był niestety dominu­
jącym motywem obrad.

Nie był też w niej uwzględniony moment gospodarczy: 
w chaosie rezurekcji, „in sta tu nascendi“ nowej Polski 
nie zdawano sobie sprawy z jego doniosłości. Potrzeba 
było wielu lat zawodów i doświadczeń, aby sobie uświa­
domić, że Zischka ma dużo racji, kiedy swoją, książkę t 
opatruje tytułem „Nafta rządzi światem", albo, że węgiel 
jest lepszym ambasadorem kraju, aniżeli stosy dewiz, wy­
danych na dyplomację.

W obecnej „Małej Konstytucji", dzięki zrozumieniu 
polskiej rzeczywistości, brak ten został uzupełniony. Na 
33 artykuły projektu trzy wspominają wyraźnie o sekto­
rze gospodarczym, zamieszczając go pośród naczelnych 
zagadnień narodowego bytu.

Wyłącza go się z pełnomocnictw:
„Sejm może w drodze ustawy udzielić rządowi pełno­

mocnictw do wydawania dekretów z mocą ustawy z wy­
łączeniem spraw konstytucji, ordynacji wyborczej, kon­
troli państwowej, Trybunału Stanu, budżetu narodowego, 
planu gospodarczego, poboru rekruta, ustroju samorządu 
i ratyfikacji umów międzynarodowych“.

Plan gospodarczy znalazł się zatem pośród ośmiu naj­
ważniejszych zagadnień bytu narodowego. Nadaje mu to 
specjalnie stabilizacyjny charakter — niezależność od 
dekretów. Jeżeli sobie uświadomimy, że prawidłowa go­
spodarka niczego się tak nie boi, jak płynności stosunków 
i chwiejnej kalkulacji, to w Małej Konstytucji zobaczymy 
podwaliny stałości, niezbędnej dla rozwoju ekonomicz­
nego kraju.

Przewidując wszakże wszelkie możliwości, twórcy 
„Małej Konstytucji“ zastrzegają się w innym paragrafie 
na wypadek, gdyby Sejm

„w ciągu trzech miesięcy od przedłożenia przez Rząd 
projektów nie uchwali! ustaw o budżecie, narodowym pla­
nie gospodarczym i poborze rekruta“.

Wtedy decyduje o ogłoszeniu ustawy Prezydent za 
zgodą Rady Państwa. I tutaj zagadnienie gospodarcze zna­
lazło się już tylko wśród dwóch innych, równie wiażnych 
spraw państwowych, nie znoszących zwłoki: budżetu i po­
boru rekruta.

Po raz trzeci mowa jest o odcinku gospodarczym w 
statucie Riady Państwa. Nowa ta w naszym ustawodaw­
stwie instytucja o szerokich kompetencjach jest wyrazem 
ciągłości prac państwowych, które nie znoszą Stanu. „v>u- 
cuum". Po raz trzeci stabilizacja stosunków jest moty­
wem podstawowym państwowej legislatury.

W tej atmosferze hasło uprzemysłowienia kraju, ha®ło 
wyrównania ludności rolniczej i przemysłowej w stosunku 
50:50, jak to się przewiduje w Trzyletnim Planie, ma 
wszelkie szanse realizacji (A. Z.)

Organizacja Państwa Polskiego
(Dokończenie ze strony l~szej)

i poborze rekruta w wypadkach 
przewidzianych w art. 8, f) in i­
cjatywę ustawodawczą, g) roz­
patrywanie sprawozdań Najwyż­
szej Izby Kontroli.

Rada Państwa jest konieczna 
z uwagi na naszą obecną rzeczy-

¡wistość. W naszym życiu państ­
wowym zaszły wielkie zmiany, — 
powołano nowe instytucje praw­
ne, jak: KRN.. Prezydium KRN. 
i Rady terenowe. Musi być po­
wołane ciało, które objęłoby kom­
petencje dawnego Prezydium 
KRN. i kompetencje KRN., od­
nośnie Rad Terenowych. Rady 
Terenowe, powołane przez KRN., 
która, jak stwierdził Sejm, „do­
brze zasłużyła się Ojczyźnie“ — 
są żywe, powinny w dalszym cią­
gu działać i nie mogą pozostać 
bez organu nadzorczego.

Kompetencje Rządu omawia 
rozdział piąty, który stwierdza, 
że na czele Rządu stoi prezes 
Rady Ministrów, pod którego 
przewodnictwem ministrowie two 
rzą Radę Ministrów. Ujęcie to, 
nieco różne od ujęcia Konstytucji 
Marcowej, stwarza z Rady M ini­
strów ciało kolegialne i zwarte, 
a nie jedynie desygnatów poszcze­
gólnych partyj. Ponadto projekt 
Małej Konstytucji przewiduje 
Radę Gabinetową, która jest rów 
nież nową instytucją. Jest to 
Rada Ministrów pod przewodni­
ctwem prezydenta R, P., a zwo­
łuje ją Prezydent dla rozpatrze­
nia spraw wyjątkowej wagi. Jeśli 
chodzi o Radę Ministrów — pro­
jekt zachowuje artykuły: 44, 43 
ust. 1 i 2 oraz art. 56—63 Konsty­
tucji Marcowej.

Najwyższa Izba Kontroli prze­
widziana w Małej Konstytucji 
ma za zadanie badanie pod wzglę­
dem finansowym i gospodarczym 
działalności władz, instytucji i 
przedsiębiorstw państwowych.

Trzeci, najwyższy organ Rzeczy 
pospolitej — wymiar sprawiedli­
wości — należy do' Sądów, a sę­
dziowie są w  sprawowaniu swe­
go urzędu niezawiśli i podlegają 
tylko ustawom. Projekt przewi­
duje, że ustawy określą ustrój i 
zakres właściwości Sądów.

Mała Konstytucja zleca usta­
lenie osobną ustawą trybu i za­
kresu działania organów właści­
wych do orzekania ó legalności 
aktów administracyjnych.- Chodzi 

tu o powołanie organu, zbliżo­

nego do Trybunału Administra­
cyjnego.

Przepisy przejściowe, zawarte 
w ostatnim rozdziale projektu, 
przewidują określenie składu or­
ganizacji i zakresu działania or­
ganów właściwych do orzekania 
w sprawach wynikających ę Od­
powiedzialności konstytucyjnej 
Prezydeńta RP. i, ministrów. Or- 
gó.n ten zastąpi dawny Trybunał 
Stanu. Przepisy przejściowe prze­
widują dalej złożenie przez Rząd 
Sejmowi projektu budżetu. Naro­
dowego Planu Gospodarczego i 
ustawy o poborze rekruta na rok 
1947 nie później niż w ciągu 
trzech miesięcy od dnia otwarcia 
Sejmu oraz załatwiają sprawę de­
kretów, wydanych po dniu 23 li-

HaiBbuffl. (obsł. wł.) B ry ty j 
śka kwatera główna w Niem­
czech podała w dniu wezwą,i • 
«zjrm do wiadomości, i i  w 
Hamburgu toczą się od 14 dmd 
rozmowy na temat zatrudnie­
niu w W. Brytanii wysiedleń­
ców przebywających w bryty j 
sikiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech.

Ogłoszenie to pozostaje w 
związku t, oświadczeniem pre­
miera, Attlee w brytyjskiej 
Izbie Gmin. że w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej w Niem­
czech powołana, została do ży­
cia organizacja, która zajmie 
się klasyfikacją i selekcją wy­
siedleńców w związku e mo­
żliwością zatrudnienia , ich w 
W. Brytanii w tych działach

stopada 1946 r., tj. od chwili za­
kończenia działalności KRN.

Omawiając następnie prace 
Komisji Specjalnej,, poseł Jarosz 
oświadcza, że oprócz projektu 
Małej Konstytucji, złożonego 
przez kluby poselskie PPS i PPR, 
na którym opiera się głównie 
projekt komisji — przedłożony 
był również projekt PSL. Lako­
niczny ten projekt składał się z 
pięciu artykułów i nie ma w nim 
właściwie żadnych szczególnych 
dyspozycji, oprócz postanowienia, 
że do’, czasu uchwalenia nowej 
konstytucji, obowiązuje Konsty­
tucja Marcowa.

Do referowanego projektu Ma­
łej Konstytucji klub poselski PSL. 
wnosi szereg poprawek. Najważ-

Premieir Attlee dodał, iż mię­
dzy rządem a przedstawiciela­
mi ^angielskich związków ssawo 
dowych toczą- się obecnie per­
traktacje na temat zatrudnie­
nia obcokrajowców w górnic­
twie j przemyśle angielskim. 
Według danych UÑERA, w 
brytyjskiej strefie okupacyj­
nej w Niemczech znajdować 
się ma ok. 35.000 -osób wyfcwali 
fi kowanych w tych zawodach, 
których największy brak wy­
kazuje W. Brytania.

Omawiając decyzję rządu 
brytyjskiego odnośnie zatrud-_ 
nięnda obcokrajowców na tere-' 
nie W. Brytanii, dzisiejszy 
„Times" stwierdza, iż krok ten

niejsze z nich ustosunkowują się 
negatywnie do instytucji Rady 
Państwa, proponując zastąpienie 
je j Radą Samorządową. Druga 
zasadnicza poprawka domaga się 
zachowania w  pełni do czasu u- 
chwalenia nowej konstytucji 
postanowień Konstytucji z W 
marca 1921 r.

Po sprawozdaniu Komisji Kon­
stytucyjnej złożonym przez posła 
Jarosza i po dyskusji projekt 
Małej Konstytucji odesłano do 
komisji, która ma go przedstawić 
na plenum w środę o 5 po połu­
dniu. '

Również projekt amnestii został 
powierzony specjalnie wybrane] 
komisji i będzie przedstawiony 
na środowym plenum.

przyjęty zostanie przez spO' 
łeczeńśtwo angielskie z wiel­
kim zadowoleniem. Analizując 
sytuacje w kopalniach angiel' 
(sfcich — stwierdza dziennik 
dochodzi się do przekonani3, 
że jedyną drogą wy liśc ia , e  obęO 
ne.i sytuacji jest zwiększeni^ 
wydobycia węgla, a to da. si® 
osiągnąć tylko przez zwiększ®' 
nie liczby górników.

Konserwatywny . .Yorkshjl® 
Post" przewiduje w związku 
z decyzją rządu zatrudnień13' 
obcokrajowców opozycje 
stromy związków zawodowymi 
„Nie chce się wprost wierzy®
— stwierdza dziennik, że awi3̂  
zki e a wado we będą usiłowali 
wywrzeć wpływ na rząd w ty”1 
kierunku, a. przecież tak zda' 
rzyć się może. Takie stanów1®' 
ko związków zawodowych i eS* 
farsą 1 zdrowego rozsądku.

Rząd stara się od miesie®^
— kończy dziennik —- zatr” " 
dnić w przemyśle brytyjski®? 
Polaków w angielskich kopa­
niach węgla, a tymczae«®? 
Belgia zatrudnia ich 'już °° 
k ilku miesięcy.

„Daily Worker“  omawiaj3-0 
postanowienie rządu _ stwi&T 
dza, iż problem, zwiększeni*

, kadr robotniczych rozwiąż'3®
' należy przez) demobilizacje bra 
tyjskich eił eibrojnych. (K)

Dnia 12 lutego 1947 r. zmarła po długiej i  ciężkiej chorobie 
moja najdroższa żona i nasza najukochańsza mamuśka

śp. Maria Świerczkowa
z domu Nowak 779

Pogrzeb odbył się dnia 15. II. o godz. 10-tej w kościele 
parafialnym Pstrążnej, o czym zawiadamiają w  nieutulo­
nym żalu pogrążony

MĄŻ, DZIECI I  RODZINA
Chebzie, w lutym 1947 r.

Wolą Niemców od Polaków
Rokowania w sprawie zatrudnienia Hiemców w Anglii

przemysłu, które najbardziej 
odczuwają brak rąk roboczych.



Czw artek. 20 lutego 1947 r. DZIENNIK ZACHODNI Strona 3

Z lat wojny

Polskie okręty podwodne
w  w alce z bom bam i głębinowymi

Jednym z najskuteczniejszych 
środków do zwalczania okrętów 
Podwodnych jest bomba głębino­
wa. Zasługę je j zastosowania ma­
ją Anglicy, przy czym za wyna­
lazcę bomby głębinowej uważa 
się admirała Jellicoe, głównodo­
wodzącego brytyjskiej Floty Oj­
czystej w pierwszych dwóch ła­
tach wojny, a następnie Pierwsze 
Ko Lorda Morskiego. Sam pomysł 
wynalezienia skutecznego -środka 
do zwalczania okrętów podwod­
nych, znajdujących się w zanu­
rzeniu, zrodzić się m iał w nastę­
pujący sposób: '

Pewnego razu — a było to w 
pierwszym roku wojny — Jelli­
coe obserwował z pokładu swo­
jego okrętu flagowego, bezsku­
teczną próbę zramowania (to zna­
czy zatopienia przez’ najechanie) 
nieprzyjacielskiego okrętu pod­
wodnego. Niestety „U-Boot“ zdą­
żył się w czas zanurzyć i okręt 
brytyjski przepłynął nad nim, 
nie wyrządzając mu żadnej szko­
dy. Wówczas Jellicoe doszedł do 
wniosku, że musi zostać wynale­
ziony pocisk działający niszczą­
co pod wodą, gdyż jak wiadomo, 
normalne pociski artyleryjskie 
nie są w stanie wyrządzić okrę­
towi zanurzonemu najmniejszej 
szkody, koziołkując i tonąc bez 
wybuchu po zanurzeniu się w 
wodzie. Powołany przez admirała 
Jellicoe sztab ekspertów, dopro­
wadził do wynalezienia bomby 
głębinowej, pocisku rozrywające­
go się w wodzie i siłą swej deto­
nacji niszczącego, względnie u- 
szkadzającego blachy korpusu 
okrętu podwodnego.

Bomba głębinowa
Bomba głębinowa jest poci­

skiem o kształcie cylindrycznym, 
łącznej wagi około 200 kg. je j 
długość wynosi około 0,7 m, śred­
nica 45 cm. Trzy czwarte je j wa­
gi stanowi ładunek wybuchowy, 
przeważnie trinitrotoluol. Bombę 
głębinową wyrzuca się z pokładu 
okrętu przy pomocy specjalnego 
miotacza. Wyrzuca on ją na od­
ległość do 80 m. Bomba detonuje 
na głębokości 15 do 150 m w  za­
leżności od nastawienia zapalni­
ka.

W wypadku detonacji bomby 
głębinowej w odległości do 10 m 
od atakowanego okrętu podwod­
nego istnieje wszelkie prawdopo­
dobieństwa jego zatopienia. — 
Mniejsze iub większe uszkodze­
nia powoduje detonacja w odle­
głości do 25 m. W odległości po­
nad 40 m niebezpieczeństwo pra­
wie nie istnieje, jednakże sam 
Wstrząs i odgłos detonacji wy­
wiera na ogół deprymujące wra­
żenie na załodze atakowanego o- 
krętu podwodnego.

Miotacze bomb głębinowych 
należą do najważniejszych broni 
•ekkich jednostek wojennych, ma 
lącyeh za zadanie zwalczanie nie 
Przyjacielskich okrętów podwod­
nych. Zalicza się do nich przede 
Wszystkim kontr-torpedowce i 
torpedowce, wszelkiego rodzaju 
okręty konwojowe, jak fregaty,

korwety, eksportowee czy kano- 
nierki, dalej poławiacze min oraz 
ścigacze okrętów podwodnych.

Nierówna walka
Podczas kampanii wrześniowej 

rzucili N i e m c y  do walki z 
pięcioma polskimi okrętami pod­
wodnymi cały szereg lekkich jed 
nostek z nowoczesnymi kontr- 
torpedowcami typu „Leberecht 
Maass“ na czele. Do plejady tej 
flo ty przeciwpodwodnej należały 
oprócz kohtr-torpedowców liczne 
torpedowce i nowoczesne jednost 
ki konwojowe, nowe i stare po­
ławiacze min, kutry zaporowe, a 
także strażnicze motorowce, u- 
zhrojone parowce czy nawet ku­
try rybackie. Najgłośniejsze by­
ły  oczywiście wszystkie większe 
jednostki uzbrojone w miotacze 
bomb głębinowych.

Już z pierwszym dniem wojny 
rozpoczęła się nierówna walka 
między pięcioma samotnymi i po 
zbawionymi w dodatku bazy da­
jącej odpowiednie zabezpieczenie 
przed ewentualnymi atakami lot- | 
niczymi — okrętami podwodny- j 
mi z jednej strony, a całą potęż­
ną flotą, przekraczającą 50 jed- 1 
nostek, jaką do walki rzucili 
Niemcy, z drugiej strony. Okręty

niemieckie wspomagane były w 
dodatku przez silne lotnictwo, 
bezkarnie patrolujące p o n a d  
przejrzystymi wodami Bałtyku, 
korzystające w dodatku z pięknej 
i wyjątkowo wówczas słonecznej 
pogody.

Nic też dziwnego, że zażarte 
polowanie zamieniła role myśliwe 
go i zwierzyny. Przeznaczone do 
pierwszej roli okręty podwodne 
stały się zwierzyną tak zaciekle 
i przez tak przeważające siły ści­
ganą, że nie należało by się dzi­
wić, gdyby podane w pierwszych 
dniach września niemieckie ko­
munikaty o sukcesach w walce 
z polskimi okrętami podwodny­
mi polegały na prawdzie.

Jak bowiem wiadomo, w  dn. 
od 4 do 8 września donieśli Niem­
cy w komunikatach OKW i o fi­
cjalnej agencji prasowej Deut­
sche Nachrichtenbuero o zatopie­
niu czterech polskich okrętów 
podwodnych. Wiadomości tc by­
ły  w stu procentach nieprawdzi­
we. Niemcom nie udało się w 
trakcie kampanii wrześniowej za 
topić ani jednego polskiego o- 
krętu podwodnego. Należy to tym 
bardziej podkreślić, że w  walce, 
jaką z polskimi okrętami pod­
wodnymi prowadzili, atakowali 
bardzo często bombami glębino-

wymi, i że niemal wszystkie pol­
skie jednostki odniosły mniej lub 
bardziej ciężkie uszkodzenia.

Nie na darmo wyrzucili Niem­
cy ponad 200 bomb głębinowych, 
przy czym OBP „Ryś“  — szcze­
gólnie zażarcie atakowany bom­
bami głębinowymi — naliczył w 
przeciągu kilku  godzin nieprzer­
wanych ataków ponad 80 detoną- 
cyj. „Ryś“  został też do tego stop 
nia poważnie uszkodzony, że po­
częły przeciekać zewnętrzne zbiór 
niki paliwa i ropa, wydostając 
się na powierzchnię wody, zdra­
dzała położenie okrętu. Uszko­
dzenie to zostało później prowi­
zorycznie naprawione w porcie 
helskim i „Ryś“ zdołał się prze­
dostać do Szwecji. Tak samo prze 
dostał się do Szwecji również u- 
szkodzony bombami głębinowy­
mi „Sęp“ , zaś „W ilk“  — w po­
dobny sposób uszkodzony popły­
nął na zachód i pod koniec wrze­
śnia dotarł do portu brytyjskie­
go.

Polskie lodzie podwodne
Niemiecki „Ritterkreuztraeger“ 

kpt. Bartels opowiada w książce 
„Tigerflagge heiss vor!“ o walce, 
jaką stoczył dowodzony przez nic 
go nowoczesny poławiacz min 
„M-1“  (600 ton wyporności, u-

zbrojenie 2 działa 105 mm, szyb­
kość 17 węzłów) z polskim okrę­
tem podwodnym w dniu 5 wrześ­
nia 1939 roku.

O godzinie 9.43 alarmują dzwon 
ki. Zauważono peryskop. Tym 
razem jest to rzeczywiście Polak. 
Zmieniamy raptownie kurs i p ły­
niemy z najwyższą szybkością. 
Ale „szparag“  znika już w głę­
binach. Następują chwile naj- 

I wyższego napięcia. Uchwycimy 
i draba i zramujemy go? Mimo na- 
i szego nowoczesnego urządzenia 
: napędowego, które nam umożli- 
I wia zastopowanym okrętem ru­
szyć natychmiast największą szyb 
kością, jest Polak jednak jeszcze 
szybszy. Oczekiwane zramowanie 
nie następuje.'

„Bomby głębinowe! — W nie­
go!“  — trzy —c cztery bomby de­
tonują w głębinach. Za każdym 
razem podnosi się w wodzie za 
nami silą podwodnej detonacji 

| wytrysła góra, która rozpryskuje 
; się na podobieństwo fontanny. — 
j Biada okrętowi podwodnemu, któ 
! ry znajduje się w je j bezpośred- 
| niej bliskości! <— Trafiliśmy 
' ptaszka? Każę okrętowi iść prze­
ciwnym  kursem i przeszukać po­
wierzchnie za szcza tirami. _
N ic !...  A więc sknociliśmy. — 
To już wyjątkowy pech mary­

narski. Podpływamy powtórnie. 
Znów detonują cztery bomby głę­
binowe i wyrzucają góry wody. 
Znów idziemy przeciwnym kur­
sem i szukamy. — Martwe ry ­
by — nic więcej!

Rezygnuję i pocieszam się: Co 
nie dz i ś ,  to j u t r o .  Właśnie 
ścigacz okrętów podwodnych, któ 
rym obecnie jesteśmy, musi 
mieć nieskończoną cierpliwość“ .

Nawet nieskończona cierpli­
wość n ie  z d a ł a  s i ę  na  n i c  
niemieckiemu okrętowi. Nie ty l­
ko zresztą temu jednemu, ale tak 
że i dziesiątkom innych. Z poje­
dynku toczonego między „Wa- 
bos“  (tak bowiem w skrócie 
Niemcy nazywali miotacze bomb 
głębinowych od Wasserbomben- 
werfer), a polskimi okrętami pod 
wodnymi, te ostatnie wyszły 
zwycięsko. Ciekawić nas może 

-tylko pytanie, który z polskich 
okrętów podwodnych był w dniu 
5. września 1939 roku przeciw­
nikiem niemieckiego poławiacza 
min „M-1“  „W ilk “ , „Ryś“ , czy 
„Sęp“ ? A  może „Żbik“ ? Piąty 
bowiem polski okręt podwodny, 
ORU „Orzeł“ , przebywał w tym 
czasie na wyznaczonej mu pozy­
cji na jiołudnie od wyspy Got- 
land.

Jerzy Pertek.

Z e  ś w  ta ie s  f i t  m u
FILMY ZAGRANICZNE 

W POLSCE
Wśród zakupionych ostatnio przez 

Film Polski obrazów francuskich, 
znajdują się m .'in. film y „Pont- 
carral“ i „U schyłku dnia“ . Filmy

te po ukończeniu ich opracowywa­
nia przez laboratorium w Łodzi, 
wejdą wkrótce na nasze ekrany.

„P ontcarra l" — to nazwisko bo­
hatera filmu, pułkownika armii na­
poleońskiej. Po bitwie pod Water- 
loo, Ludwik X V III powrócił do

Dyrektor jednego z muzeów nowojorskich rozgrywa partię „sc- 
neta“ , jednej z najstarszych gier, znanych ludzkości. Już farao­
nowie egipscy byli zapalonymi zwolennikami tej gry. jak widać 
z rysunku umieszczonego na ścianie. Obecnie partia „seneta“ 

odbywa się w sposób nowocześniejszy.

/ V i e m c g  g»oeS o S iu p c e c ß e z
B e r l i n .  Na zebraniu rad za­

kładowych w Nadrenii i w Zagłę­
biu Kuhry wysunięto żądanie 
Przeprowadzenia, demokratycznej 
reformy rolnej i karania śmier- 
®*ą wszystkich spekulantów. Nad­
io robotnicy domagają sic natycli 
Piastowego oczyszczenia admini­
stracji i przemysłu od elementów 
faszystowskich oraz upaństwo­
wienia kluczowych galczi prze­
mysłu.

B e r 1 i n. W międzynarodowym 
konkursie muzycznym w Gene­
wie wezmą również udział artyś- 
ci niemieccy. Dla wyróżnionych 
Przewiduje się nagrody w wyso 
feości 10.000 franków
sk

szwajcar-
kich.

Zarządzenie to zostało wprowa­
dzone na terenie strefy brytyj- 
skiej. Na razie ze względu na tru 
dności komunikacyjne nie ma 
Padziei na zbyt szczodre udziela- 
P‘e pozwoleń wyjazdu.

B e r l i n .  Urządzenia 4 zakła- 
' °W przemysłowych w Hesji pro­
dukujących chemikalia zostały 
bfzyznane z tytu łu  odszkodowań 
Wojennych do podziału między 
Czechy, Wielką Brytanię, Belgię, 
dugosławię i Albanię

B e r l i n .  Z dniem 1 marca w 
strefie sowieckiej, brytyjskiej i 
amerykańskiej wprowadzone zo­
staną w obieg nowe serie znacz­
ków pocztowych o 10 różnych 
wartościach. Wzory projektowali 
artyści niemieccy.

D r e z n o .  Zgromadzenie Kra­
jowe Saksonii odrzuciło wniosek 
Partii Jedności o zniesienie usta 
wy przewidującej karę śmierci 
dla nielegalnych handlarzy i za­
mienienie je j na dożywotnie wię­
zienie.

B r  c m a. Przed magistratem 
w Bremie demonstrowało kilkaset 
kobiet, domagając się przydzia­
łów węgla. Po dłuższych rokowa­
niach, władze miejskie zdecydo­
wały się przydzielić po pół ctn. 
węgla na rodzinę.

K o l o n i a .  Władze brytyjskie 
wstrzymały eksport drzewa z o- 
kregu Kolonii i przeznaczyły jc 
na pokrycie zapotrzebowania we­
wnętrznego. W okręgu Akwiz­
granu i w strefie francuskiej do­
konuje się da|ej wyrębu drzewa 
przeznaczonego dla Belgii i Ho­
landii.

Düsseldorf. W nadreńskieh ko­
palniach węgla brunatnego przy-

znano górnikom 20 proc. podwyż 
ki płac, licząc również za czas 
wsteczny od 1. listopada ub. r.

B e n t h e i m .  Wszystkie po­
wiaty niemieckie wzdłuż granicy 
holenderskiej od Akwizgranu po 
wyspę Borzum wysłały przedsta­
wicieli na w ie lk i wiec protesta­
cyjny w  Bentheim, na którym u- 
chwalono rezolucję, odrzucającą 
wszelkie pretensje terytorialne 
Holandii do Niemiec.

M o n a c h i u m .  Rząd Bawarii 
zawarł za pośrednictwem Amery­
kańskiego Zarządu Wojskowego 
układy handlowe z Szwajcarią, 
Czechosłowacją, Stanami Zjedno­
czonymi i Brazylią. Bawaria bę­
dzie wysyłała ołów, zabawki, por 
celanę, maszyny drukarskie i apa 
raty Roentgena.

M o n a c h i u m .  Na zarządze­
nie władz okupacyjnych, urząd 
denacyfikacyjny w Rosenheim 
jest dniem i nocą strzeżony przez 
policję. Powodem zwiększenia o- 
strożności są groźby narodowych 
socjalistów, którzy zamierzają do 
konać zamachu, o ile materiał 
dowodowy przeciw wyższym h i­
tlerowcom. znajdujący się w  urzę 
dzie. nie zostanie zniszczony, ‘

Francji. Napoleona zesłano na wy­
spę Św. Heleny. Rozsiani po całej 
Francji w ierni jego żołnierze nie 
mogli się pogodzić z nowym ustro­
jem. Jeden z nich, pułkownik Pont­
carral, stał się duszą buntu w Pé­
rigord. Film kończy się rewolucją 
1830 roku, która obaliła znienawi­
dzone rządy Rurbonów.

Film ten wg. powieści Alberica 
Cahuet zrealizowała wytwórnia Pa- 
thè-Cinema. Scenariusz — Bernard 
Zimmer. Reżyseria —■ Jean Delan- 
noy. Muzyka Louis Beydt. Wyko­
nawcy: Pierre Blanchar, Charles 
Granval, Jean Marchat, Annie Du­
caux, Charlote Lyses.

„U schyłku dnia“ (La Fin du 
Jour) jest to dramat psychologiczny 
z życia aktorów. Akcja rozgrywa się 
w schronisku dla emerytowanych 
aktorów i ilustruje przeżycia ludzi, 
którzy na zawsze musieli pożegnać 
się z umiłowanym zawodem.

Reż. Julien Duvivier, scen. Char­
les Spaak i J. Duvivier. Muz. Mau­
rice Jaubert. Wytwórnia „Regina“ . 
Wykonawcy: Louis Jouvet, V iktor 
Francen, Madeleine Ozerey, Ga- 
brielle Dorziat.

FILM POLSKI ZA GRANICĄ
W Brazylii odbyły się w Rio de 

Janeiro, San Paulo i Kurytybie po­
kazy polskich filmów krótkometra- 
zowych. Pokazy te, na które przy­
byli przedstawiciele dyplomacji, 
sfer intelektualnych i prasy, cie­
szyły się wielkim powodzeniem.

Polskie film y dokumentalne spo­
tkały się z nader przychylnym 
przyjęciem, które znalazło wyraz 
na łamach prasy brazylijskiej.

Dziennik „O Jornal“ : . . .  „Pokaz 
kinematograficzny złożony z pol­
skich filmów dokumentalnych ścią­
gnął liczną i wyborową publiczność. 
Dyplomaci, wiele osób z kolonii 
polskiej, dziennikarze1 i osobistości 
naszego społeczeństwa*' pośpieszyli 
by okazać przejawiające się zaw­
sze zainteresowanie sprawami bo­
haterskiej Polski“ .

Dziennik „Dario Tralhista“ p i­
sze: . . . „F ilm  jest naprawdę wstrzą 
saiący. Daje doskonały obraz cier­
pień, przez jakie przeszedł ten na­
ród, który dziś odżył dla cyw ili­
zacji, z niezwykłym entuzjazmem 
podejmując zadanie odbudowy 
swych miast i pomników, zburzo­
nych przez hitlerowskie bestial-N 
stwó.“  . . .  „Jest to istotnie jeden 
z najlepszych pokazów filmowych, 
jakie ostatnio widzieliśmy. Z każ­
dej sceny bije nieugięty duch tego 
narodu, który służy światu god­
nym przykładem, szczególnie dziś, 
gdy na nowo bierze w swe ręce 
los swój w ustroju prawdziwie, 
demokratycznym.“

SIEĆ KINOWA W KRAJU
We wrześniu 1944 r. uruchomiono 

pierwsze trzy kina w Polsce Od­
rodzonej. Kina te zostały oddane 
w Lublinie przez obywateli do dy­
spozycji WP, a dzięki ofiarno­
ści trzech mechaników zdołano ura­
tować aparaturę, przygotowaną do 
wywiezienia dó Niemiec,

Na dzień 31 grudnia 1945 r. było 
w Polsce już 413 kin.

W r. 1946 uruchomiono dalsze 106 
kin, tak, że na 31. X II. 1946 było 
519 kin, wyposażonych w 753 pro­
jektorów i rozporządzających 206.995 
miejscami.

W przeciągu 2 pierwszych tygodni 
stycznia 1B47 r. uruchomiono nowe 
6 kin, z tego 2 w Warszawie („Sty­
lowy“ i „Pallladium“ ) i 4 na tere­
nie OZK Wrocław.

Po uruchomieniu „Stylowego“ 
(750 miejsc) i „Palladium“ (1050 
miejsc) Warszawa posiada obecnie 
4470 miejsc.

W r. 1939 było 61 kin z 39.872 
miejscami.

W’arszawa, posiadając około po­
łowę ludności przedwojennej, dy­
sponuje 10-krotnie mniejszą ilością 
kin, a blisko 9-krotnie mniejszą 
ilością miejsc.

KRONIKA FILMOWA
W najbliższym czasie ukażą' się 

na ekranach następujące film y 
krótkometrażowe produkcji pol­
skiej:

„Nasze Ziemie Zachodnie“  —

Film dokumentalny, obrazujący 
przeszłość i teraźniejszość Ziem Od­
zyskanych, ich zabytki historyczne 
i bogactwa naturalne. Scenariusz 
i montaż: Eugeniusz Cękalski. Zdję 
cia z Archiwum Polskiej Kroniki 
Filmowej.

„Recital Chopinowski“  — Film 
nakręcony w Dusznikach na Dol­
nym Śląsku, gdzie Chopin dał swój 
pierwszy publiczny koncert. Scena­
riusz i realizacja: Tadeusz Makar- 
czyński. Zdjęcia: Władysław For- 
bert i Henryk Makarewicz. Koncert 
w wykonaniu Zofii Rabcewiczowej 
i Henryka Sztompki.

„Rybołówstwo" — Reportaż z ży­
cia polskich rybaków nad Bałty­
kiem. Scenariusz i realizacja: Eu­
geniusz Jaryczewski. Zdjęcia Wła­
dysław Forbert. .

„U  źródeł energii elektrycznej“  — 
Film oświatowy o źródłaeh energii 
elektrycznej w Polsce, m. in. o za­
porze w Rożnowie i elektrowni w 
Wałbrzychu. Scenariusz: S. Kurza­
wa, T. Pawlica, S. Siedlecki. Rea­
lizacja: Aleksander Swidwiński.
Zdjęcia: Franciszek Fuchs. Pro­
dukcja: „Instytut Filmowy“ .

Z końcem ub. roku przybył do Tilbury (Anglia) pierwszy tran­
sport maszyn niemieckich w  ramach odszkodowań wojennych. 
Na zdjęciu jedna z maszyn przed przeniesieniem do składu w oj­

skowego.
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Zycie kulturalne w kraju
Znany pisarz Hieronim Morgan ofiarował 

•lo zbiorów państwowych na Zamku Kró­
lewskim na Wawelu dużych rozmiarów por 
ir .et  Zygmunta Starego. Portret przedsta­
wia króla w starszym już wieku, w całej 
postaci, w obfitym fałdowanym płaszczu 
czerwonym, obramowanym czarnym futrem. 
Po poddaniu obrazu zabiegom konserwa­
torskim w pracowni państwowej na 'Wawe 
lu zostanie on umieszczony w sali Poseł, 
skiej Zamku Kjólewsklego.

Jubileuszowy wieczór 50 „środy lite ­
rackiej“ w Bydgoszczy miał charakter 
szczególnie uroczysty. Zagaił wieczór ju_ 
bileuszowy prof. Jerzy Romer, podkreśa- 
iąc znaczenie „Śród literackich4' dla życia 
kuturalnego stolicy Pomorza; Jubileuszo­
wą „Środę literacką '* wypełnił odczyt 
prof. dra Konrada Górskiego pt. ;,Mickie 
wicz o nauce i mądrości4*.

*
Wojewódzki Wydział Kultury i Sztuki 

w Toruniu w ramach akcji rewindykacyj 
nej przekazał Muzeum Miejskiemu *w To 
runiu 8 obrazów, 40 monet srebrnych o. 
raz stroje ludowe. Przedmioty te, 8ta‘ 
nowiące własność Muzeum, zostały wy. 
wiezione w czasie okupacji przez Niem­
ców do WjHsyska.

4«
Dyrekcja Teatru Starego w Krakowie, 

w porozumieniu z Zarządem Miejskim, 
postanowią dochód z g«tn*go przedsta. 
wienia „Rozdroża miłości** — Jerzego 
Zawieyskiego przeznaczyć na odnowienie 
ołtarza W ija  Stwosza i polichromię ko. 
ścioła Mariackiego,

*
Dotychczas w woj. krakowskim zare. 

jesfrowano 40.140 radioabonentów i 8.044 
głośników, w mieście Krakowie natomiast 
21.580 radioabonentów i 344 głośników. 
Zradiofonizowano wsi 170 i zainstalowano 
8.044 głośników,

*
Archiwum Miejskie w Łodzi otrzymało 

od J. Auerbacha dwa cenne dokumenty 
na pergaminie, odnoszące się do histo­
rii *n. Zgierza. Pierwszy i  tych dokumefl 
tów z r. 1838 nosi podpis króla Windy, 
sława IV, drugi z r. 1685 —  podpis kró­
la Jana Sobieskiego. Poza tym przez Ar. 
chiwum zakupiony został zbiór 654 klisz 
fotograficznych z widokami Łodzi | okolic*

Państwowy Instytut Higieny Psychicz­
nej — Oddział w Krakowie organizuje 
publiczne odczyty o najnowszych zdoby
czach z zakresu psychologii wychowaw­
czej, alkoholizmu, eugeniki’ i psychopa­
tologii.

Warszawa uzyskała nową, egtttycm łe
urządzoną salę teatralną, która niewątpii 
wie w krótkim czasie zdobędzie sobie 
wielką popularność. "Jest t °  sala t ?a<ra 
Komedii Muzycznej, w no woodbudowanym 
budynku dawnego Instytutu Propagandy 
Sztuki, przeznaczonym obecnie na Cen­
tralny Dom żołnierza. Widownia pogiada 
100 miejsc. W  dniu 17 b.m. nastąpiła inau 
sjuracja t eat ru Komedii Muzycznej, któr*» 
go kierownictwo artystyczne spoczywa w 
rękach Juliana Tuwima, Na inauguracj* 
wyRt.awiono popularną’ krot^chwilę Do. 
brzańskiego „Żołnierz królowej Madaga­
skaru44.

P r o b l e m y  w ę f | l o n e

Amerykański atak na Europę
N o w e  k s iq ż

Ostry kryzys węglowy w 
Anglii skupił ostatnio uwa­
gę całej prasy światowej na 
tej dziedzinie europejskiej 
gospodarki. Jaki jest stan 
faktyczny i jakie są perspek 
tywy rozwoju na europej­
skim rynku węglowym?

Amerykańscy rzeczoznaw 
cy twierdzą, że perspekty­
wy są wcale dla Europy nie­
wesołe. W ciągu najbliż­
szych lat minimalne zapo­
trzebowanie Europy — poza 
państwami posiadającymi wę 
giel —• wyniesie 75 milionów 
ton rocznie. Jeśli z tego — 
jak twierdzą oni — Polska, 
pastępnie kopalnie niemiec­
kie, a w  końcu W. Brytania, 
która sama ma obecnie kło­
poty węglowe, pokryją 25 
milionów ton, to pozostanie 
jeszcze 50 milionów ton, któ 
re sprowadzić można będzie 
jedynie z Ameryki. Ilość ta 
jest 1000-krotnie większa od 
przedwojennego eksportu wę 
gla ze Stanów Zjednoczo­
nych, który nigdy nie był 
większy, niż 50 tysięcy ton 
rocznie. Nie jest to niemoż­
liwością dla Ameryki, penie 
waż eksport do Europy sta­
nowiłby zaledwie 4 % pro­
dukcji węglowej Stanów Zje 
dnoczonych. Istnieją nato­
miast trudności innego ro­
dzaju — trudości transpor­
towe, Tak na przykład w 
sierpniu flota handlowa Sta­
nów Zjednoczonych wyłado­
wała w portach europejskich 
ponad 2 miliony ton węgla,

tyleż we wrześniu. Dało by 
to zaledwie 24 miliony ton 
rocznie, a więc tylko poło­
wę minimum, koniecznego 
dla normalnego rozwoju prze 
mysłu europejskiego,

Ameryka potrafi nieźle wy 
korzystać katastrofalny stan 
europejskiej’ produkcji wę­
gla. To, co sprzedaje, są to 
resztki pozostałe po pokry­
ciu własnych zapotrzebo­
wań. Jest to więc według 
oficjalnych źródeł amerykan 
skioh — węgiel gorszej jako­
ści, sprzedawany w cenie 7 
dolarów za tonę. Ze wzglę­
du jednak na wysokie kosz­
ty transportu — cena sprze­

dażna w portach europej­
skich wynosi 20 dolarów za 
tonę wobec 9 lub 10 dola­
rów za węgiel europejski.

 ̂ Jak długo jeszcze będzie 
Europa kupowała lichy wę­
giel amerykański za wielkie 
pieniądze? Amerykańscy 
rzeczoznawcy nie są zgodni 
w tej sprawie. Jedni tw ier­
dzą, że potrwa to do r. 1970, 
inni zaś, że tylko do 1960. Za 
leży to od wzrostu produk­
tywności pracy i odbudowy 
transportów. Lata przedwo­
jenne są najlepszym dowo­
dem tego, że Europa może 
się uniezależnić od amery­
kańskiej lichwy węglowej.

Na tle powyższych cyfr 
staje się zrozumiałym, dla­
czego cała prasa europejska 
przedrukowała ogłoszone w 
Polsce dane o tym, że w 1946 
roku wydobyliśmy 47 milio­
nów ton, a w końcu Planu 
Trzyletniego produkcja niaisza 
osiągnie 80 milionów ton wę 
gla rocznie. Stajemy się jed­
nym z głównych eksporte­
rów węgla w Europie.

A tymczasem głód węglo­
wy zaostrza się. Amerykań­
ski węgiel atakuje i w  Euro­
pie płaci się 2 dolary za 10 
kg lichego węgla ze Stanów 
Zjednoczonych ...  M, Ł.

Ograniczona konsumeja za granicą
Kryzys węglowy w Anglii stał 

się problemem ogólnoeuropejskim. 
Zamiast dawniejszych 50 m ilio­
nów tan eksportuje Anglia obec­
nie do Europy ty lko  około 7 m i­
lionów ton węgla rocznie. Brak 
węgla brytyjskiego na rynku  eu­
ropejskim wywołał „głód węgla“ 
wśród państw kontynentu. Stoią 
ce do dyspozycja w  poszczegól­
nych państwach nie wystarczają­
ce ilości węgla przydziela się 
przeważnie przemysłowi, który 
gwarantuje jak najszybszą po­
wojenną odbudowę państw. Ta 
dostawa węgla i energii z niego 
wyrabianej dla przemysłu odby­
wa się zawsze z mniejszym lub 
większym poszkodowaniem p ry ­
watnych konsumentów węgla. 
Ten niemiły fakt ograniczonej kon 
sumeji węgla odczuwają obywa­
tele państw, skazanych na jego

Bank Rybaków  M orskich
finansuje osadnictwo na Pom orzu Zach.

Szczecin, (kor. w l) Na tere­
nie Zachodniego Pomorza, roz­
począł swoje czynności Bank 
Rybaków Morskich. Ma on za 
zadanie flniain&o warnie osadnic­
twa rybackiego oraz zaopatry­
wanie rybaków morskich w 
statki i  sprzęt rybołówczy. Na 
terenie Pomorza Gdańskiego 
bank spełnia swoje eizynnóści 
już od wiosny ub. roku.

Zachodnie Pomorze, które- 
jest stosunkowo słabo zaludnię 
ne przez rybaków objęte zo&ta 
ło obecnie akcję osiedleńcza, 
na szeroką skalę. Na ten cel u- 
ruchomiono na rok bież. kre­
dyty w wysokości 30 m il. zł.

Rozprowadzeniem kredytów 
zajął się Bank Rybaków Mor­
skich, do którego wpłynęło do­
tychczas ok- fiO wniosków o po 
żyezkl. Każdy wniosek musi 
przejść przez Morski- Urząd 
Rybacki w Szczecinie, który 
opiniuje o potrzebie i celowoś­
ci pożyczki dla rybaka.

Istnieją dwa rodzaje poży­
czek: na właściwe osadnictwo 
tj. doprowadzenie do porządku 
domu mieszka! nago i  gospodar­
stwa rybackiego cra-z remont 
lub zakup statków . i  sprzętu

rybołówczego. Pierwszego kre­
dytu udziela się w wysokości 
50.000 zł. dla jednego rybaka, 
wysokość drugiego kredytu ea 
leżu a jest pd wartości nabyte­
go obiektu. W poszczególnych 
wypadkach może sięgać k ilku ­
set tysięcy złotych- 

Oprócz tego w ostatnich cza 
sach zapoczątkowano na. s-zaro 
ką skalę akcję pożyczkową dla

osadników —■ zdemobilizowa­
nych żołnierzy, którzy zakwa­
lifikowani zostali jako osadni- 
cy-rybacy. Udziela się im po­
życzek doraźnych w wysokoś­
ci 10.000 zł. każdemu, po czym 
mogą się ubiegać o normalne 
pożyczki. Ostatnio w Starym 
Dębie udzielono 17 takich po­
życzek. IV trakcie realizowania 
sa pożyczki dla Trzemessna.

Siedemdziesiąt milionów zi kredytu
na stocznię w Szczecinie

SZczecln. (kor. wł.) Przystę­
pując do realizacji Planu ¿-let­
niego. uruchomiono kredyty 
na »tocznie w Szczecinie. Kre­
dyty te na rok bież. wynoszą 
70 mil. złotych. Główne prace 
poświecone będą odbudowie 
stoczni „G ry f1, która w stos u-n 
kowo krótkim czasie może 
przystąpić do remontu mniej­
szych jednostek- 

Wspomniana stocznia znajda 
jo się na Kępie RegRckiej. Ze 
względu na rozległość terenu 
i korzystne je j położenie, sto­

cznia ta ma widok dużego roz­
woju. W pierwszym kwartale 
br. projektuje się następujące 
prace: doprowadzenie do czę­
ściowej używalności pochylni, 
odbudowa kadłubowni. war­
sztatów: mechanicznego i sto­
larskiego, kuźni, spawalni, 
transformatami, dalej dwóch 
dźwigów zastrzałowych i  o- 
czyezczenie uzbrojonych na­
brzeży. Ponadto przeprowadzi 
s-ię oczyszczenie Odry przy 
stoczni 7. wraków i innych o. 
bjektów zatopionych, (bk)

import, n a , równi z mieszkańca­
mi krajów, produkujących i eks­
portujących węgiel.

Obywatele państw europej­
skich muszą stosowa,', się do po­
ważnych ograniczeń w konsum- 
cji węgla i pochodzącej z niego 
energii. O tym i o skutkach tych 
ograniczeń donosi nam nieomal 
codziennie zagraniczna prasa i ra 
dio. Dnia 29 stycznia br. przyszła 
wiadomość, że konsumeję prądu 
elektrycz. w  Anglii zredukowa­
no o 25 proc., 30 stycznia, że 
zmniejszono dostawę prądu elek 
trycznego i gazu. W Paryżu wie­
lu obywateli przeżywa obecną, 
falę mrozów w nieopalanych do­
mach na skutek braku, węgla. 
Wielu mieszkańców Paryża prze 
było z tego powodu ostatnią noc 
w tunelach kole jki podziemnej. 
Cena węgla na czarnym rynku 
w. Paryżu podskoczyła 5-krotnie. 
Poważnie zmnieszono dopływ ga 
zu w tym  mieście. Kto śledzi 
zagraniczne wiadomości z tej dzie 
dżiny, ten wie, że restrykcje w 
konsumeji węgla i energii z nie­
go wyrabianej są w  innych pań­
stwach daleko większe n iż  u nas. 
Pozwala to na łatwiejsze zrozu­
mienie dobrze nam znanych bo­
lączek tego rodzaju w  naszym 
kraju, najbardziej zniszczonym 
w Europie w czasie wojny. Zda­
jemy sobie jasno sprawę, że na­
sza rezygnacja z niejednych przy 
jemności, płynących z konsum­
eji węgla w dostatecznej ilości, 
jest dyktowana koniecznością je­
go eksportowania i zdobywania 
waluty zagranicznej, potrzebnej 
naszemu krajowi na zakup za gra 
nicą środków, głównie ¡maszyn, 
nieodzownych w odbudowie zde­
wastowanej przez okupanta i 
działaniami wojennymi Ojczy­
zny. Ograniczona we współcze­
snej dobie ogólnoeuropejskiego 
kryzysu węglowego konsumeja 
węgła zapewnia nam w niedale­
kiej -przyszłości nie tylko nowe 
warsztaty pracy, lecz gwaran­
tuje. że te warsztaty pracy będą 
wyposażone w najnowsze zdoby­
cze techniki, zezwalające n-a pra­
cę jak najwydatniejsza i w jak 
najlepszych warunkach higieni­
czny ch.

I  każdy światłejszy obywatel 
zdaje sobie sprawę, że po osiąg­
nięciu takiego stanu w naszych 
warsztatach pracy będziemy mo 
głi dotrzymać kroku innym na­
rodom w pochodzie do wyższej 
cywilizacji, ku ltu ry  i dobrobytu, 

Feliks Markiewicz.

JAK ZAPRENUMEROWAĆ

»Dziennik Zachodni«
„Dziennik Zachodni“  zaprenu­
merować można w każdym u- 
rz^dzie po oz f  owym na terenie 
całego kraju, u kolporterów, 
w kioskach, rozdzielniach, i 
księgarniach Spółdzielni Wy­
dawniczej „C zyte ln ik“  wzgl. 
w Administracji, ’ wpłacając na 
leżność na konto czekowe 
PKO Katowice Nr. I I I  — 4711 
z zaznaczeniem „Prenumerata 
Dziennika Zachodniego45 oraz 

podać dokładny adres.

Prenumerata
łącznie z przesyłką wynosi:

zł 100,- miesięcznie

„SPECJALIZACJA POLSKICR 
PORTÓW MORSKICH“ . — Jest . 
to protokół obrad oraz referaty 
zgłoszone na pierwszą konferen­
cję Naukowej Komisji Morskiej 
Instytutu Bałtyckiego w Bydgo­
szczy. Wydawnictwo Instytutu 
Bałtyckiego Gdańsk — Bydgoszcz 
— Szczecin. Stron 255.

„WSPOMNIENIA MŁODZIEŻY
WIELKOPOLSKIEJ Z LAT O- 
KUPACJI 1939—1945“ . Tom trze­
ci „Documenta Occupationis Teu 
tonicae“  w opracowaniu dr. Zdzi 
sława Grota i dr. Wincentego 
Ostrowskiego. Nakładem Insty­
tutu Zachodniego w Poznaniu. 
Stron 315.

„PROGRAM ODBUDOWY RZĄDU 
PREMIERA GOTTWALDA RE­
PUBLIKI CZECHOSŁOWAC­
KIEJ“ . — Stron 70. Nakładem 
Czechosłowackiego Ministerstwa 
Informacji.

Stanisław Skrzywan — „RACHUN­
KOWOŚĆ PRZEDSIĘBIORSTW 
HANDLOWYCH I  PRZEMYSŁO 
WYCH“ . Część I. Ogólne zasady 
księgowości. Nakładem Trzaska, 
Evert i Michalski, Warszawa 
1947. Z cyklu Biblioteki Szkoły 
Głównej Handlowej w Warsza­
wie. Stron 137.

Janusz Meissner — „NA AFRY­
KAŃSKIM SZLAKU“ . Cykl opo­
wiadań lotniczych. Wydawnictwo 
AWIR Katowice, str. 206.

Frances Hoigson Burnett — „TA ­
JEMNICZY OGROD“ . — Powieść 
dla młodzieży przetłumaczona t  
angielskiego przez Jadwigę Wło- 
darkiewiczową. Wydanie I I I  z 
ilustracjami Sołowijówny. Ną-

" kładem Gebethnera i Wolfa, War 
szawa 1946. Stron 250.

K. Bunsch — OJCIEC I  SYN“  — 
Powieść historyczna w I I  to­
mach. Nakładem Gebethnera i 
Wolfa, Warszawa. Stron 307 i 312.

Józef Dominko — „SPÓŁDZIEL­
CZOŚĆ SPOŻYWCÓW W ZWIĄ 
ZKU RADZIECKIM“ . Nakła­
dem Związku Gospodarczego 
Spółdzielni R. P. Stron 71.

Kazim ierz D onim irski — „KU 2- 
NICTWO“ . Wydanie III. Biblio­
teka Instytutu Rzemieślniczo- 
Przemysłowego w Poznaniu Nr. 
15. Książka zatwierdzona jako 
pomoc naukowa dla szkół rze­
mieślniczych i dokształcających 
przez. Ministerstwo Oświaty. 
Stron 76.

Na Ziemiach Odzyskanych

Podział mienia nierolniczego
Warszawa. W Miiiiietewtwie 

Ziem Odzyskanych odbyła się 
ouiegdarf ¿oniemieją pinzy u* 
dziale czynnika. państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego 
poświęcona, realizacji Dekretu
0 przekazaniu przez państwo 
mienia nierolniczego na obsza­
rze Ziem Odzyskanych ; b. 
wolnego m. Gdańsk«. Na kon­
ferencji zasadniczy referat wy­
głosił iiącz. Wyda. M. Z. O, 
rngir. Reutt-Gozdawa, który ,o- 
kreśliil główne wytyczne wy* 
koimaiiiia dekretu. Według- «łów 
riaciz. • Reutta-Gozdawy uwłasz­
czenie w trybie dekretu uwa­
runkowane jest wstępną i za­
sadniczą czynnością, mianowi­
cie rozdzieleniem całego ma­
jątku przeznaczonego do uwła­
szczenia na tezy główne sek­
tory; państwowy, spółdzielczy
1 prywatny. Uprzednio mienie 
to '»stanie podzielone na dwie 
kategorie: przeznaczone do roz 
dysponowania w fermie sprze 
dąży i dzierżaw, oraz na mie­
nie wyłączone z rozdyspouowa

nia- Dlatego zasadniczym po­
stulatem jest powołanie Głów* 
nej Komisji Kłasyfiikacyjno- 
Szaeunkowej wraz z wojewoda 
kjrni organami, które ten po­
dawał będą przeprawąd zal y.

Dekret o uwłaszczeniu z góry 
określa, że mienie będące wła* 
snością b. państwa niemieckie­
go nie może być roizdyspOinO; 
wame. Nie mogą być również 
sprzedane lub wydzierżawione 
majątki, które podlegają upań 
stwowieiniu ma podstawie de­
kretu o upaństwowieniu prze­
mysłu w Polsce.

Referat nacz* Reutt-Goizdawy 
wyjaśnił wiele nieporozumień 
co do przyszłych losów mienia 
nierolniczego na Z. O., pozę* 
stająeego dziś w dzierżawie 
prywatnej. Celem unormowa­
ni» tej dziedziny byłoby wska­
zanym, by wreszcie sprawa ta 
ruszyła z martwego miejsca, 
gdyż stan obeony —• prawnej 
niepewności — nie sprzyja u* 
mocmiieniu się drobnego prze­
mysłu i rzemiosła na Z. O. (el)

Świat Fikaiskieh i CiHciumkiiwiczéw

5? DOM OTWARTY”
na scenie krakowskiej

Kraków', w  lutym 
Kraków uczcił dwóch najlep­

szych komediopisarzy polskich, 
Fredrę i Bałuckiego popiersiami, 
stawiając pierwszego przed gma­
chem Teatru im. Słowackiego w 
miejscu najbardziej reprezenta­
cyjnym, drugiego poza gmachem, 
chowając go na uboczu, w  gąszczu 
krzaków na Plantach. Wyszło 
to Bałuckiemu na korzyść. Jego

popiersie ocalało. Choć tak ukry­
ty, choć stoi na uboczu, przecież 
więcej zwraca uwagi, zwłaszcza 
dzisiaj, gdy pozbył się groźnego 
rywala z frontu w  czasie okupacji. 
N ikt z Krakowian nie przejdzie 
obojętnie w  tym miejscu, by nie 
obdarzyć ciepłym spojrzeniem 
tej pogodnej twarzy. Dostrzegł 
Bałuckiego i Gałczyński i  po­
święcił mu ciepły, pełen rzew­
ności wiersz w  „Listach teatru":

„bo dobry był. Jak anioł. Jak chimera.
Ślepcom, grajkom wędrownym- rozdawaj jałmużnę.

Nikt nie znał go. I  nikt nie wiedział, że prochownię 
nosi ten człowiek na dnie serca, które marzy —",

W ostatnich tygodniach nleje- 
en Krakowianin celowo wybiera 
obie drogę koło popiersia Bałuc- 
iego, by nań spojrzeć. Wygląda 
r zimie trochę oryginalnie. U- 
rał się w  czapę śniegu, a na ra­
donach urosły mu białe skrzy­
ła. Grana obecnie z dużym po­
godzeniem sztuka „Dom otwar- 
I’“  o parę kroków w teatrze przy­

pomina „dawne dobre czasy“ , 
gdy to Bałucki był "fetowany, u. 
wielbiony, dopóki się nie zmanie­
rował i  nie znudził publiczności. 
Nie chciał się zresztą pogodzić 
z tym nagłym oziębieniem na­
strojów. Gdyby i  mógł przewi­
edzieć, że jego sztuki przetrwają 
obydwie wojny, nie byłby wów­

czas tragizował nad chwilową nie- 
popularnością.

Sztuka przedstawia „dawne do. 
bre czasy“ . Czy naprawdę tak 
dawne? W Krakowie przeszłość 
nie jest naprawdę przeszłością. 
Jest ciągle aktualna. To wszyst­
ko, co się dzieje w „Domu otwar­
tym“ , nie jest tak stare. W Kra­
kowie nic się naprawdę nie zmie­
nia. Gdyby zmodernizować nieco 
stroje w  sztuce Bałuckiego, była. 
by żywcem wzięta z . . .  teraź­
niejszości. Bo już wnętrze domu 
p. Żeńskich, zresztą „zapięte na 
guzik“ pod względem staromed- 
ności, przypomina wnętrze pierw­
szego lepszego współczesnego do­
mu mieszczańskiego. Dekorator 
nie miał wiele kłopotu z wydo­
staniem szczegółów charaktery­
stycznych. V

Galeria typów krakowskich 
także nie jest taka starodawna. 
Żyją i  żyć będą jeszcze długo w 
Krakowie typy z epoki Bałuckie­
go, bo po prostu czas ich nie 
zmienia, bo się w  każdym poko­
leniu odradzają. Kraków kon­
serwuje. Trudno znaleźć w  Pol­
sce drugie takie miasto, które tak 
mocno trwa przy pewnych for. 
mach z tamtego wieku. Wystar­
czy wejść do pierwszej lepszej 
restauracji, kawiarni i  już można

z tłumu wyłuskać kilka postaci i 
staromodnych, takich z epoki' 
Bałuckiego. W sposobie zacho­
wania, uczesania, nawet ubiera­
nia się jakby żywcem przeniesio­
ne z tamtych czasów.

Albo to powiedzonko z „Otwar­
tego domu“ : „Kraków-miasto naj­
bardziej bajczarskie“ . Nie straciło 
nic na aktualności a nawet. . .  
zyskało. Gdybyśmy dziś mieli 
Bałuckiego, osnułby swoją naj­
lepszą komedię tylko na tym jed­
nym motywie: na bajczarstwie i 
zdobyłby laury, naturalnie nie u 
współczesnych. Nazywa się to 
dzisiaj bardziej eufemiczhie plot­
karstwem. Bajczarstwo bowiem 
dotyczyło głównie kobiet a plot­
karstwem w równej mierze zaj­
muje się i  świat mężczyzn — i to 
z jakim  powodzeniem. , .  ho . 
ho! . . .  Bajczarstwo alias plotkar­
stwo stało się drugą naturą Kra. 
kowianina, jego manią i  narko­
tykiem.

Sztuka jest podwójnie aktual­
na, gdyż puszczono ją w  okresie 
karnawału, Wprawdzie minęły 
czasy zabaw domowych „domów 
otwartych" dla gości, o których 
bić się trzeba było. Domy kra­
kowskie. stały się fortecami, do 
których goście dawno przestali 
szturmować. Dzisiaj bardziej ak­

tualną byłaby sztuka „Dom zam. 
knięty na cztery spusty“ . Ale, ty ­
py z komedii Bałuckiego chodzą 
dziś po Krakowie i są żywymi 
wzorami dla aktorów kreujących 
role panów 'Fikaiskieh. Fujarkie- 
wiczów, Sledzikowskich, Wicher- 
kowskich no i  państwa Ciucium- 
kiewiczów. Gdy na scenie zjawia 
się zacna rodzinka Ciuciumkie. 
wiczów z zahukanym mężem, 
rozhisteryzowaną żoną i czterema 
córami ogłupiałymi przez terror 
domowy mimo woli skłania się 
głowę przed zmysłem obserwa- 
torskim Bałuckiego. Jego sztuki 
będą miały zapewnione powodze­
nie jeszcze długo, aż do czasu, 
gdy wymrą takie typy w  Krako­
wie.

Dzisiaj już n ik t nie jest' taki 
naiwny, by wierzył, że można 
„ridendo castigare mores“ . O- 
glądamy wesołe sztuki i stwier­
dzamy, jak świat się nic nie 
zmienia.

Sztuka ma jednak mimo wszyst­
ko nawet w  Krakowie swój od­
rębny klim at czegoś minionego. 
Nie składają się nań ani stroje, 
ani długi cybuch pana Telesfora 
ani kadryle, bo to wszystko na 
upartego można by dziś w  Krako­
wie znaleźć. Ta przeszłość, to bal

w domu prywatnym p. Żelskicb, 
to p. Fikalski jako zawodowy 
wodzirej rozrywany po domach, 
to ¡śmieszne komunikaty w  ga­
zetce ówczesnej na temat „uda- 
łych balów“ , to cztery mieszczę* 
sne panny Ciuciumkiewiczówny» 
trzymane twardą łapą mamy, to 
sterroryzowany stary Ciuciuin- 
kiewicz . . .  chociaż tutaj można 
by się już spierać, czy to postać 
tak bardzo przebrzmiała. To sta­
ry pan Telesfor ze swoim ani* 
muszem do walki na pałasze, 
aby „nauczyć młodych moresu' > 
to stary sługus, który uważa z® 
szczyt ujmy, że sprowadzono hvu 
do pomocy k ilku  famulusów 
rękawiczkach bawełnianych.

Cały ten światek1 m iriiony. a ^  
wielu wypadkach -tak ciągle ak* 
tualny wygrali artyści z zapałeta- 
Nie trzeba dodawać, że jest W 
prawdziwa rewia humoru. Sala 
więc wybita po brzegi. Gdy Kt*a'  
ków szaleje na zabawach co so­
botę, na scenie teatru odbywa srt 
co wieczora bal „w  domu otwaf* 
tym“ z jego wszystkimi śmiesz* 
nostkami. Karnawał w życW. . 
karnawał na scenie. A Bałuck 
obchodzi swój powrót na sc*“ ’  
nie po raz pierwszy i nie po ra 
ostatni.

Dr. Stanisław Peters
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Słuchamy rad ia  !
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO ! 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI !

LOKALNYCH ROZGL. KATOWICKIEJ i

Czwartek, dnia 20 lutego br,
6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 

dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań 
>'ia, 6.30 muzyka, 6.57 sygnał czasu. 7:05 
muzyka; 7.15 streszczenie ważniejszych 
wiadomości dziennika radiowego, 7.35 za_ 
powiedź programu na dzień bieżący, 7.40 
muzyka, 8.30 informacje ogólnopolskie, 
8,40 skrzyftka PCK, 8.50 koncert życzeń, 
11:30 koncer reklamowy, 11.57 sygnał cza 
su i hejnał, 12.05 audycja dla świetlic ro 
botniczych, 12.35 pieśni Mozarta, 12.50 
pogadanka smolna, 13:00 audycja smol­
na, 14.00 audycje informacyjne, 14.30 hu 
moreska. 14.40 audycja dla w«i, 15.00 mu 
zyka rozrywkowa, 15.25 5 minut poezji, 
15.30 Polska Rodzina Radiowa, 15.35 ze 
świata radia. 15:40 a,rie i pieśni, 16.00 
dziennik popołudniowy, 16.30 utwory chó 
ralne, 16.45 komentarz gospodarczy. 16.55 
audycja dla młodzieży, 17.10 mozaika me 
1 o ci i i ludowych, 17.45 na Ziemiach Odzy 
skanych, 17.55 z życia kulturalnego, 18.00 
muzyka irancuska, 18.30 nauka przy gło­
śniku, 19.00 audycja dla wsi, 19.15 audy­
cja dla kobiet. 19.25 utwory chóralne poi 
skich kompozytorów, 19.57 sygnał czasu,
20.00 dziennik wieczorny, 20.25 uidycja 
rozrywkowa, 21.00 słuchowisko, 21.25* na 
sze pieśni. 21.45 „Pokrzywy nad Brdą“ .
22.00 kwadrans prozy, 22.15 program na 
jutro, 22.25 koncert orkiestry t anecznej, 
23.10 ostatnie wiadomości dziennika radio 
wego, 23.30 melodie świata, 23.50 zapo. 
wiedź programu na dzień następny, 23.55 
c;treszczenie dziennika radiowego, 24.00 
zakończenie programu.

Statki
A E U K r s m R ® J ą c e  m m i m m i m  o

uwięzione w lodach
Szczecin, w lutym J pieczeństwo zgniecenia ich albo 

Ci, którzy znajdowali się na | co najmniej utknięcia w lodach. 
Wybrzeżu w zimie 1928/29 roku, j Tylko większe parowce ryzy- 
niewątpliwie znajdą wiele analo-1 kują jeszcze zapuszczanie się na 
gii ze stanem obecnej zimy. Mro- Bałtyk i  dla nich z każdym dniem 
zy takie same, a niekiedy i więk-1 nawigacja jest utrudniona. Wiele 
sze. Przez przeszło dwa miesiące statków utkwiło już w lodach.

800 koni i konie potrzebują paszy | lodołamaezami lub po lodzie, to j drewniany kuter nie wytrzymaj- 
i wody. ] spróbuje się dostarczać wody sa- j by nacisku lodów, polskie władz*

*  Paszą jest łatwiej, bowiem j molotem, ale tym sposobem nie morskie czynią wszvsiko aby 
każdy statek płynący z końmi czy będzie można, dostarczyć dosta- j przyjść z pomocą kutrom. Zwró-

Na odbudowę Warszawy
Warszawa (PAP). Do dnia 12 

bm. wpłynęło z całego kraju na 
odbudowę Warszawy 256.177.071 
złotych.

Dalsze ofiary bez przerwy są 
wpłacane na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy

nie ma odwilży, co jest zjawi­
skiem bardzo rzadkim na Wy­
brzeżu, bowiem zazwyczaj pogoda 
jest tu zmienna. Tydzień mrozu, 
po tym odwilż, znowu mróz i tak 
przez całą zimę.

Obecna zima jest niespodzianką 
dla wszystkich, a już najwięcej 
dla marynarzy i władz porto­
wych. Długotrwale mrozy spowo­
dowały całkowite sparaliżowanie 
żeglugi. Północne tereny Bałty­
ku już oddawna zamarzły, a o- 
becnie zamarzają i południowe. 
Warunki nawigacyjne z dnia na 
dzień się pogarszają i zachodzi 
obawa, że w ogóle ruch statków 
na Bałtyku zostanie wstrzymany.

Statki żaglowe, których tak du­
żo zazwyczaj żeglowało po Bał­
tyku już wkońcu stycznia wyco­
fane zostały i ukrywają się w 
portach łub skierowane zostały 
dla służby trasnportowej na- 
południowe morza. Wydatnie 
zmniejszył się ruch nawet pa­
rowców i motorowców o mniej­
szym tonażu i słabszych moto­
rach, bowiem zachodziło niebeż-

Coraz to służba portowa przej­
muje alarmujące wiadomości ra­
diowe z morza od statków, jakie 
już zamarzły względnie grozi im 
zamarznięcie w lodach na morzu.

Może najbardziej tragiczny jest 
los dużego amerykańskiego pa- : 
rowca „Virginia City Victory“ ,

bydłem z Ameryki do Polski wie­
zie także większy zapas paszy dla 
karmienia zwierząt w porcie w y­
ładunkowym i podczas podróży 
koleją do miejsca przeznaczenia 
zwierzęcia. Ale wody zazwyczaj 
bierze tylko zapas na drogę.

Wprawdzie kapitan omawiane­
go statku ciągle wysyła alarmu­
jące radiodepeszt o pomoc, gdyż 
woda jest. na wyczerpaniu, ale

który wiezie do Gdyni 800 koni.; na razie trudno i wpro . » niemo- 
Przy wejściu z Kattegatu do cieś- j żliwośeią. jest dopłynąć do statku 
nin duńskich Zwidu ugrzązł on | i dowieźć wodę. Przedstawiciele 
w lodach i nie rnoie kontynuować 1 w Gdyni i Kopenhadze czynią 
podróży. Nie było by tak trą- wszystkie możliwe starania o do- 
gicznie, gdyby nie wiózł żywego starczenie wody dla statku. Je- 
ładunku, Ale ma on na pokładzie* 1 żeli nie będzie można dowieźć

Wprowadzenie „kart maszynowych“
Zarządzenie o inwentaryzacji parku maszynowego
Warszawa (PAG) W więk­

szości fabryk i zakładów prze­
mysłowych daje się obecnie 
bardzo silni,ie odczuwać brak 
różnego rodzaju maszyn, z 
drugiej zaś stromy istnieją za­
kłady. w których maszyny nie 
są wykorzystane należycie. 
Poza tym często się zdarza, że 
fabryki posiadają maszyny nie 
związane z ich produkcją.

W związku z tym Mi,nil.»ter 
Przemysłu zarządził przepro­
wadzenie ścisłej inwentaryza­
cji wszystkich maszyn, posia­
danych przez zakłady podlegle 
Centralnym Zarządom Prze­
myślu i Departamentowi Prze­
mysłu mjejscowego. " i. ■

Jako pierwszy etap powyż­
szej pracy wyznaczył Minister 
Przemysłu inwentaryzację o: 
hrabianek. Wszystkie Central­
ne Zarządy Przemysłu złożyć 
mają do dnia 15 marca 1947 r. 
do Departamentu Planowania 
Ministerstwa Przemysłu pod

adresem powołanej Komisji do 
badania, racjonalni,ego wyko­
rzystania. maszyn j urządzeń 
technicznych — wypełnione, ze 
stawienia sumaryczne etanu 
posiadania, wszelkiego rodzaju 
obrabiarek. W dalszym etapie 
do dnia, 1 maja 1947 r. wszyst­
kie zakłady winny zaprowa­
dzić u siebie kartoteki według 
„kart maszynowych“ opraco­
wanych i wydanych przez In ­
stytut Niaukowej Organizacji 
i Kierownictwa.

f*OB*śą§ f t o i s l k i e
zdały egzamin w 1946 r.

Gdańsk. (ZAP) Zestawienie 
obrotów portowych Gdańska i 
Gdyni za rok ubiegły jest na­
der interesujące i wykazuje wy 
suką sprawność techniczną na­
szych portów w tym pierw­
szym bardzo trudnym okresie 
gospodarki.

Plan ¡rządowy zakreślił na 
uh. rok portom przeładowanie 
7 mil. ton, gdy istotny przeła­
dunek w ub. roku wyniósł 
7,736,8 tye. ton  ̂towaru.

Trzeba również stwierdzić, iż 
zdolność przeładunkowa na­
szych portów była faktycznie 
daleko większą. W miesiącu 
czerwcu na przykład obroty 
wyniosły 837.7 tys. ton. Gdyby 
to szczytowe należenie przeła­
dunków utrzymało się przez 
wszystkie miesiące roku, prze­
ładunek wyniósłby w relacji 
rocznej 10 mil. ton. Pierwsze 
półrocze wykazuje duży wzrost, 
obrotów towarowych, mniej 
więcej 100 tys. ton miesięcznie. 
Punktem kulminacyjnym był

śp. Kazimierz StacSiowski
kupiec

zmarł nagle w wieku 47 lat, w  dniu 16 lutego 1947 roku ' 
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. w Rybniku. 

Cześć Jego Pamięci I
Stowarzyszenie Kupców Polskich 

w  Rybniku768

czerwiec, choć jeszcze w lipeu, 
i sierpniu obroty utrzymały 
się na. poziomie ponad 800 tys. 
ton.

Spadek dał się zauważyć do­
piero w ostatnich miesiącach 
roku _ i spowodowany był 
zmniejszonym przywozem to­
warów UNRRA i zmniejszo­
nym wywozem węgla. W poro 
wnaniu z rokiem 1938 porty na 
sze osiągnęły w ub. roku 47 
Proc. przedwojennych obrotów 
Gdyni i Gdańska.

Świnoujście. (ZA)P W mie­
siącu. styczniu w stoczni rybac 
kiej w Świnoujściu przeprowa 
dzioino prace remontowe przy 
7 kutrach- Okres zimowy wy- 
korzytnje sję również do prze­
prowadzenia szeregu drob­
nych remontów przy licznych 
jednostkach pływaj ących.

W styczniu kutry polskie 
zupełnie nie wypływały ani na 
Bałtyk ani na Zatokę, bowiem 
około 20 km. pas lodów na wo_; 
dach przybrzeżnych Bałtyku 
uńifeiożlii^iał połowy przybrze 
żne- Styczeń wykorzystano 
przeto do przeprowadzenia 
drobnych napraw na kutrach, 
by.były one gotowe do pracy 
■ńn sezon Wiosenny'

Również w samej stoczni pro 
wadzono w dalszym ciągu pra 
co inwestycyjno. Na cele te zu 
żyto materiały wartości 4-000 
zł. a robotnicy pracowali przy 
wykonaniu swych zadań 1.380 
roboczo godzin.

fecznej ilości wody dla 800 koni. 
Z drugiej" strony dowóz wody jest 
konieczny, gdyż inaczej czeka ko­
nie śmierć.

Również na wodach Kattegatu 
zamarzły dwa statki płynące do 
Polski z ładunkiem nawozów 
sztucznych dla „Społem“ . Nie 
wiadomo czy statkom tym udało 
się przedostać do pobliskiego 
portu Goteborg czy też tkwią w 
lodach. Z innych statków należy 
wymienić szwedzki parowiec 
„Sten. Sture“ , który należy już 
uważać za stracony. Wiózł on 
przeszło 1000 ton koksu z Gdań­
ska do Szwecji.

I  polskie statki borykają się z 
trudnościami lodowymi. Niektóre 
ostatnio tylko z wielkim  wysił­
kiem dotarły do portów, ale go­
rzej jest z mniejszymi statkami. 
Na przykład ostatnio nie było 
przez czas dłuższy wiadomości o 
trawlerze rybackim „Polesie“ , 
który płynął z połowu śledzi w 
kanale La Manche i w drodze 
zamarzł.

Ostatnio władze portowe w 
Gdyni zaalarmowane zostały 
wzywaniem pomocy przez kutry 
rybackie, które ugrzęzły w  lodach 
na wysokości Rozewia. Ponieważ

eono się o pomoc do Marynarki 
Wojennej i jest nadzieja, że uda 
się uratować kutry.

Zamarznięcie w  lodach dla 
większego statku, o ile załoga ma 
dostateczny zapas paliwa i żyw­
ności nie przedstawia większego 
niebezpieczeństwa. Dowodem tego 
może być zima 1929 roku, kiedy 
to pomiędzy Gdynią a Helem 
przez parę tygodni uwięzionych 
było kilka statków w lodzie.

Polski statek „Tczew“  na w y­
sokości wyspy Rugii tkw ił wów­
czas w lodach przez 5 tygodni. Za­
łoga dostawała się nawet pieszo 
na ląd niemiecki, chociaż statek 
leżał w  odległości ok. 50 kim. od 
lądu.

Mróz nad Europą w dalszym 
ciągu trzyma się. Stacje meteoro­
logiczne nie przepowiadają szyb­
kie j zmiany pogody. Należy się 
spodziewać dalszych alarmów ze 
strony statków, które znajdują się 
na morzu i grozi im zamarznię­
cie. Wszystkie ratownicze punkty 
na Bałtyku są w ciągłym pogo­
towiu i w  razie potrzeby natych­
miast pośpieszą z pomocą statkom 
znajdującym się w  niebezpie­
czeństwie. i

Boi. Kuźmiński

Z  całej PoSski
Łódź. (teł. wł.). Na szosie pod 

Pałczynem samochód marki „Mer 
cedes“ , jadący z nadmierną szyb­
kością zarzucił na zakręcie i 
wpadł do rowu, ulegając dosz­
czętnemu rozbiciu. Jadący samo­
chodem księża Salezjanie Piotr 
Pirożny, Wojciech' Baławajter i 
Władysław Sulejko doznali cięż­
kich obrażeń. Stan ich jest groź­
ny. Szofer wyszedł z wypadku 
bez szwanku. Przyczyną wypad­
ku, jak ustaliło śledztwo było pęk 
nięcie przedniej osi.

Poznań (tel. wł.): Niezwykła. 
Sprawa: rozpatrywana była przez'.-
Wojskowy Sąd PKP. w  Poznaniu. 
Przed -sądem tym stanął maszy­
nista kolejowy Stanisław Kowal 
i palacz parowozu Wacław Mac­
kiewicz, przynależni służbowo do 
parowozowni Międzyrzecz, a o- 
skarżeni o pijaństwo w czasie 
służby i spowodowanie przez to 
opóźnienia pociągu. W wyniku 
rozprawy maszynista Kowal ską- 
zany został na jeden rok więzie-

szesc

trzy tysiące stóp i z pewnością nas jeszcze nie widzieli, 
bo lecieli spokojnie po linii prostej.,

Nie było mowy o namyśle, mimo że było ich przeszło 
trzy razy więcej. W  ciągu minuty znaleźliśmy się w wygód 
nej dla ataku pozycji, ciągle nie dostrzeżeni przez szkopów.

— Atakujemy! Uważać na ogony, bo ich dużo! — roz­
kazałem.

Niemcy byli tak rozproszeni, że niepodobieństwem 
było wyszukać prowadzącą maszynę. Wybrałem więc 
jedną z trójek, celując do ostatniego Mess,erschmitta. Do­
piero teraz przeciwnik ocknął się z uśpienia. Samoloty ich 
zakolysały się niespokojnie, formacje się rozleciały, po­
wietrze napełniło, się rykiem silników zawodzących na 
pełnych obrotach. Tak jakby ktoś niespodziewanie wsadził 
patyk w mrowisko.

Moja trójka szkopów również się ożywiła,, wykręcając 
ostro do tyłu ,w nadziei zgubienia mnie z ogonów. Nie było 
czasu do stracenia, Niemcy lada chwila mogli się,zoriento­
wać, że mają przeciw sobie zaledwie sześć maszyn i sytu­
acja mogła się nagle zupełnie odmienić i przybrać niezbyt 
przyjemny dla nas obrót.

Na 200 jardów rozpocząłem ogień, a moja druga seria 
weszła wprost w cel, jakbym miał przed sobą nie Messer- 
schmitfa, a ordynarną Bombę, Szkop splunął dymem, 
zwolni! i chwiejnym lotem wykręcił do ziemi. Nic go już 
nie mogło uratować. Podszedłem jeszcze bliżej i nacisną­
łem spust. Ta seria zadecydowała. Po kilku sekundach 
Niemiec był'jednym  morzem płomieni, opadając bezwła­
dnie w dół. Jeszcze moment i na ziemi rozbłysła gwał­
townie eksplozja jego zbiorników benzyny.

Mgła stawała się coraz gęstsza i rozglądając się za na­
stępnym przeciwnikiem nie mogłem nikogo dojrzeć. Za-

160

O
•z
O
cD

¡X

E
O
CD
0£
'JJ
CD
CD
OJ
S

p
<

-O£“
O

C2

— Squadron Leader Arct wishes to speak to Group 
Captain.2) — zaanonsował do telefonu.

— Good morning, sir.3) — przywitałem pułkownika w 
dowództwie. — Lovely morning,4) sir.

Group Captain z angielską flegmą potwierdził, że ra­
nek był bardzo piękny i w milczeniu czekał na dalszy ciąg.

— Weil, sir, — kontynuowałem. — Dostałem właśnie 
rozkaz o kolejce lotów na „Rangers“ na drugą stronę Ka­
nału. Ja właśnie w tej sprawie.

No, chyba pan teraz zadowolony. Nareszcie dopro 
sił się pan o pozwolenie — przerwał pułkownik.

Tak, oczywiście bardzo się cieszę. Chciałem zapy­
tać tylko, czy dzisiaj ktoś leci.

Just a moment1) ...nie, dzisiaj nikt, zaczyna się to 
przecież dopiero jutro.

— No właśnie, tak myślałem. Zaczyna się jutro, a po­
zwolenie już jest. Po co cały dzień marnować! Jutro może 
sic wojna skończyć! Mam sześć maszyn gotowych do lotu, 
wyprawa uplanowana od dawna, piloci gotowi na disper- 
salu i jedyna rzecz, której nam do szczęścia potrzeba, to 
pańskie pozwolenie na start.

Pułkownik na drugim końcu linii telefonicznej zaśmiał 
się głośno kompletnie rozbrojony.

— Wy. Polacy, nigdy nic tracicie czasu. Tak mnie pan 
•zaszachował, że nie pozostało mi nic innego do roboty, 
jak dać to pozwolenie. Przyślijcie mi tylko plan lotu i czas 
startu, no i nie zapominajcie o patrolach na bomby. Good 
luck=) to you.

nia, palacz Mackiewicz na 
miesięcy aresztu.

Koszalin. W osftatpam czasie 
władze polskie praejęły od 
włada .radzjec. dalsze jeziora 
a mianowicie Jamno w powie­
cie koszalińskim i W ieliii w 
powiecie- szczecińskim. Oba te 
jeziora zostały wydzierżawi om e 
Okręgowemu Związkowi Ry­
backiemu . dla celów doświad­
czalnych i hodowlanych. 
Olsztyn. * Liczba mieszkańców 
Olsztyna wynosiła na dzień 31 
uh, ..m. 43-936 osób, co w porów 
naniu a liczbą z ' miesiąca 
grudnia., 1946. reku — stanowi 
wznosi o przeszło 400 osób. W 
styczniu br. zanotowano .11 uiro 
dżin, 28 zgonów j spoirizadzomo 
50 aktów małżeństwa.

Szczecin, W powiecie pyrzyfl 
kim  przebywała pewna ilość L i 
twistów. B y li to mieszkańcy 
dawnych Prus Wschodnich, 
którzy zostali ewakuowani 
przez władze, niemieckie. Osta 
toid, L itw in i zostali repatrio­
wani na Litwę do swych daw­
nych gospodarstw.

Szczecin. W ciągu reku 1.946 
w Szczecinie urodziło się 1688 
dizieel, a 1058 par zawarło ślub. 
W miesiącu styczniu liczba u'-* 
rodziin wynosiła. 319 osób. W 
miesiącu tym liczba stałych 
mieszkańców miasta przekro­
czyła 110 tysięcy. Napływ lud­
ności do Szczecina trwa w dal 
szym ciągu.

7, 1 \’ V T ) \  W  VT( T W

s) Major (Squadron Loaderi Arcfc cho« roiniawiau t pułkownikiem 
s) Dzień dobry (dobre tafto)
*) Piękny ranek, i) Chwilkę, 
s) (życzę) szczęścia.
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KALENDARZ POLSKIEGO
CZERWONEGO KRZYŻA 1947
Okręgi Kraków i  Katowice Pol­

skiego Czerwon. Krzyża Wydały 
gruby w 358 stronach Kalendarz, 
bardzo starannie i interesująco 
zredagowany. Poza bogatą czę­
ścią informacyjną mamy dobrze 
zrobiony dziaj łiteracko-naukowy 
z utworami Makuszyńskiego, An­
drzejewskiego, Zawiejskiego i 
Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej, 
itp. Dr. Lutman umieścił w tym 
kalendarzu dłuższy artykuł p. t. 
„Śląsk w życiu Polski dawniej 
i dziś“ .

Specjalną wartość praktyczną 
ma dział gospodarstwa domowe­
go, omawiający organizację pracy
i przynoszący bogaty dział jadło­
spisów i przepisów kuchennych,
przystosowanych do dzisiejszych 
czasów.

ILUSTROWANY KALENDARZ 
SPÓŁDZIELCZY 1947 r.

Związek Gospodarczy Spółdzielni 
R. P. „Społem“ wydał zgodnie ze 
swą przedwojenną tradycją Ka­
lendarz, zawierający bogactwo 
informacji o powojennym stanie 
i rozwoju spółdzielczości. Specjal­
ną wartość przedstawia kronika 
ruchu spółdzielczego na prze­
strzeni ostatnich 7 łat. przyno­
sząca szereg nieznanych bliżej 
szczegółów z życia spółdzielczości 
Polski w  cżasie okupacji. Kalen­
darz jest wydany na dobrym pa­
pierze, bogato ilustrowany i in­
teresująco zredagowany. (St. K.)
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Punkt sanitarny w Czechowicach

Walka z „rakiem parafinoirym“
Czechowice. Dyrekcja Rafinerii 

Nafty w  Czechowicach (Vacum 
Oii), w  trosce o zdrowie pracow­
n ików  otworzyła ostatnio punkt 
sanitarny, mający za zadanie — 
oprócz udzielenia pomocy w na­
głych wypadkach — przede wszy 
stkim zwalczanie groźnej choro­
by zawodowej pracowników naf­
towych, jakim jest „rak parafino­
wy“ , powodujący tworzenie się 
liszai na nieosłoniętych częściach 
ciała, a w szczególności rękach i 
twarzy. _________

Napad
na pracowniczkę MRN

Wrocław. W  parku przy ul. 
Lenina w Dębnicy napadnięta 
została, przez trzech nieznanych 
osobników Regina Dondalska, 
pracowniezka Miejskiej Rady 
Narodowej. N apastn icy  podar­
l i  Dcndalskjej dokumenty, ja ­
kie miała przy sobie, a następ­
n ie  grozili zastrzeleniem z pi­
stoletu, kneblując je j równo. 
cześiM© usta.

Ostatnim wysiłkiem napad­
nięta wyrwała się z rąk oprysz 
ków. j mimo pościgu dobiegła 
do oświetlonej ul. Wrocław­
skiej. gdizie padła n a  chodniku 
zemdlona.

Zaalarmowani przechodnie 
zawiadomili najbliższy poste­
runek M. O. F un kej on ar i u szc 
M. O- odtransportowali zem­
dloną tło szpitala, oraz wszczę­
li  energiczne śledztwo. (st)

Rak parafinowy występuje w 
oddziałach, produkujących para­
finę i przy fab rykac ji smarów. 
Pracownicy, dotknięci tą choro­
bą, muszą przerywać pracę w 
sWym oddziale na przeciąg 6 mie­
sięcy.

Uruchomienie punktu okazało 
się koniecznością wobec stale po­
większającej się liczby pracowni, 
ków. Obecnie powstaje bowiem 
nowa fabryka smarów technicz­
nych, o zdolności produkcyjnej 
6.000 ton miesięcznie. Dotychcza­
sowa produkcja wynosiła 150 ton 
miesięcznie, (śar)

Postępy w odbudowie koleiniciwu
Z prac D O K P  u j  Katowicach

Katowice. Usprawnienie ko. 
lejmictwa jest bezsprzecznie 
jednym, z na j  ważniej szych za­
gadnień, jakie ciążą na naszym 
życiu gospodarczym, i społecz­
nym. Województwo śląsko- 
dąbrowskie uzależnione jest w 
dużym stopniu od tej sprawno 
śei. toteż Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Kato­
wicach, przystąpiła ostatnio 
do wytężonej pracy w tym kie 
runku.

Działalność Dyrekcji w r.

Kto jest uprawniony wywozić meble
z Ziem Odzyskanych

Ministerstwo Ziem przeniesienia petenta z urzęduWroc I aw.
Odzyskanych ustaliło specjalnym 
zarządzeniem tryb  wydawania 
zezwoleń na wywóz mebli z ob­
szaru Ziem Odzyskanych.

Wniosek o wywóz mebli z tych 
obszarów składa petent wyłącz­
nie do miejscowo właściwego 
Obwodowego Biura Likwidacyj­
nego, załączając wszelkie niezbę­
dne dane, a to dowód bezspornej 
własności, kartę ewakuacyjną w 
oryginale lub uwierzytelnionym 
odpisie, dokładną specyfikację 
mebli i nieruchomości, dowód 
zgłoszenia ruchomego mienia po­
niemieckiego, dowód służbowego

itp.
Obwodowe Biuro L ikw idacy j­

ne przesyła wnioski za pośrednie 
.twem  Okr. Urzędu L ikw idacy j­
nego do departamentu likw ida ­
cyjnego Min. Ziem Odzyskanych. 
Wnioski o wywóz mebli, składa­
ne przez osoby, które na Z. O. 
nie pracowały, nie mieszkały i 
mebli w  swoim posiadaniu w 
chw ili składania wniosku nie ma 
ją, nie będą uwzględniane.

Przeniesienie z Ziem Odzyska­
nych na własną prośbę petenta 
nic jest dostateczną podstawą do 
udzielenia zezwolenia na wywóz 
mebli. (st)

1946 zmierzała w kier uniku od­
budowy najważniejszych obiek 
tów kolejowych, mostów, to­
rów kolejowych, budynków i 
urządzeń stacyjnych. Poczynię 
no starania w kierunku u- 
sprawnienia, przewozu. . tran­
sportu kolejowego, będącego 
niezbędnym warunkiem rozwo- 
.iu przemysłu. W zakresie od­
budowy mostów, których licz­
ba po wycofaniu się okupanta 
wynosiła ma terenie woj. śl.- 
dąbrowisikiego 238. odbudowano 
niewielką ilość w r- 1945, w 
1946 odbudowano prowizorycz­
nie 39 mostów, a na stałe 42. 
Jeżeli chodzi o odbudowe to­
rów kolejowych, to w wymie­
nionym okresie sprawozdaw­
czym. oddano do użytku 289-916 
kin torów szlakowych. Wymię 
nić tutaj należy odbudowę to­
rów na lin ii Kędzierzyn — 
Łąki. Groszowice — Opole, Ży­
wiec — Zwardoń, Głuchołazy 
-  Dzików.

Jedną z najważniejszych 
prac, które wykonano w r. 
1946. było przekucie szerokich

torów na normalne. Ogółem 
przekuto 162.5 km torów szla­
kowych oraz 97,5 km torów sta 
cyjnych- W granicach DOKP 
Katowice pozostało jeszcze 65 
km torów szerokich. Dzięki 
szybkiemu i sprawnemu wyko­
naniu tych prac odblokowano 
i przyłączono do sieci normal­
no- torowych szereg kopalń 

Największe spustoszenia wy­
rządziła wojna w budynkach 
kolejowych. Ogółem 34% wszy 
stkich zabudowań kolejowych 
było zniszczonych i nie do u- 
żytku. W r- 1946 Odbudowano 
1-122.935 m3 budynków- Z naj­
ważniejszych odbudowanych 
obiektów wymienić należy pięć 
parowozowni, między innymi 
w Gliwicach, w Dziedzicach, 
Chebziu, 15 nastawni, war­
sztaty wagonowe w Opolu i  
warsztaty elektrotechniczne w 
Piotrowicach Śląskich, war­
sztaty parowozowe w Gliwi­
cach. pięć budynków mieszkal­
nych, zakłady nąsycalni w Dzie 
dzicach oraz pięć budynków 
stacyjnych.

Trzy i pół tysiąca studentów
zamieszkuje w bursach

2 0  m il. zł. obrotu u j  pierw szym  dniu

Otwarcie giełdy we Wrocławiu
Wrocław. W Stolicy Dolnego 

Ślą =ka odbyło się ostatnio otw ar­
cie giełdy zbożowo-towarowej 
przy udziale przedstawicieli 
władz, organizacji, ins ty tuc ji go­
spodarczych oraz członków gieł­
dy. Z  Warszawy na uroczystość 
otwarcia przybył dyr. departa­
mentu Rynca. Władze wojewódz­
kie reprezentował wicewojewoda 
wrocławski, mgr. Stanisław Ka­
miński.

Dyr. Karpowski podkreślił, że

ci gospodarki polskiej na tych 
terenach. Ubiegający się o kon­
cesję handlu zbożem muszą być 
członkami giełdy. L is ty  przewo­
zowe będą udzielane w pierwszej 
mierze transportom zboża zaku­
pionym na giełdzie. Podatek o- 
brotowy od transakcji zawartych 
ne giełdzie będzie niższy o 50%.

Na zakończenie zaprzysiężone 
pierwszych maklerów, inż. Dą- 

! browskiego oraz Kaz. Powickie-
giełdy zbożowo-towarowe Są po | go. 
zniesieniu świadczeń rzeczowych j O użyteczności nowej placów- 
ośrodkiem stabilizacji i podstawą | k i giełdowej we Wrocławiu 
ka lku lac ji cen płodów rolnych, świadczy okoliczność, że już do 
Giełda będzie ustalać ceny nie i połowy pierwszego dnia obrót 
drogą administracjną, ale na pod 
stawie podaży i popytu.

1000 członków, w tym 50 spół­
dzielni Zw. Samopomocy Chłop­
skiej, 35 spółdzielni rolniczo-han 
dlowych, około 800 m łynów oraz 
ok. 50 kupców prywatnych, (st)

Wrocław. Dolnośląski Oddział 
T-wa Burs i Stypendiów, któ ry 
rozpoczął swą działalność w  jesie 
ni 1946 r., rozwinął na szeroką 
skalę zakrojoną akcję stypendial 
ną. utrzymując przy szkołach śre 
dnich ogólnokształcących i zawo­
dowych bursy dla młodzieży 
w iejskiej. Na odcinku szkolni 
ctwa wyższego działalność To w a 
rzyśtwa ograniczała się jedynie 
do przyznawania stypendiów naj 
lepszym abiturientom szkól śre 
dnich. na pierwszym roku wyż-

Otwarcia giełdy, mieszczącej 
się przy ul. Stalina 4 dokonał dyr. 
Rynca. Giełda wrocławska jest 
piątą z kolei giełdą w Polsce.
Brak ich jest w  Krakow ie i L u ­
blinie. Utworzenie giełdy wroc­
ławskiej jest. ważnym czynni­
kiem stab iizacji życia gospodar­
czego na Ziemiach Odzyskanych 
i św ;:'d°“v o w ie ik ic i żywotnoę-

giełdy wynosił ponad '<>0 ton zbo {rv
ża, wartości około 20 milionów zł. Studenci rekru tu ją  się z róż- 
Gieida liczy obecnie 84 członków, nych w arstw  społecznych i po- 
z czego 26 firm  prywatnych. Licz chodzą z całej Polski. W najbliż 
ba ta wzrośnie w  przyszłości do szym czasie zostanie uruchomio-

1 .6 0 0  słuchaczy
na WSH we Wrocławiu

Wrocław. Jak już donosiliśmy, ny trzeci rok studiów, na k tó - 
we W rocławiu rozpoczął się no- ry przyjmowane sa już zapisy 
wy rok szkolny w Wyższej Szko- _
le Handlowej O potrzebie po- Dyrektorem W. S. H. jest w y- 
wstania w  stolicy Dolnego Ślą- b itny uczony, prof. dr. Kamil 
ska tego rodzaju uczelni świad­
czy ilość studentów, która w 
chw ili obecnej na dwóch jedynie 
latach studiów, dochodzi do cy-

Stefko, b. dziekan W ydziału Pra 
wa Uniwersytetu Wrocławskie­
go. Czyni się starania o uzyska­
nie własnego gmachu dla szkoły, 
gdyż dotychczas w ykłady odby­
wają się na Wydziale Prawa 
Uniwersytetu. W remoncie znaj­
duje się własny dom Bratniej 
Pomocy Studentów. (st)

szych studiów. Wyższym szkolni 
ctwem na Dolnym Śląsku zajmu­
je się T-wo Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej.

T-wo Burs i Stypendiów, ma 
pod swą opieką na Dolnym Śląsku 
ok. 100 burs, w  których przeby­
wa ponad 3500 młodzieży. Nie­
które bursy przejdą pod zartząd 
państwowy.

W grudniu ub. r. Towarzystwo 
przeprowadziło na całym terenie 
woj. wrocławskiego zb ió rk i u li­
czne. w  w yn iku  których uzyska­
no ok. 4 miliony zł. W samym 
W rocławiu zbiórka uliczna dała 
ponad 1 milion zł. (st)

Zmiany personalne 
w Białej

Biała. Na nadzwyczajnym po­
siedzeniu M iejskiej Rady Naro­
dowej miasta Białej, odbyło się 
przekazanie władzy ustępującego 
burmistrza Hrapkowicza, nowo. 
obranemu — Janowi Przybyłe.

Następnie dokonano wyboru 
nowego przewodniczącego MRN, 
na miejsce ustępującego z powo­
du nawału pracy zawodowej, do­
tychczasowego przewodniczącego 
Łozy Zbigniewa. Miejsce jego za. 
ją ł b. burm istrz Hrabkowicz.

Kronika lokalna
WE WROCŁAWIU —

Redakcja i 'Administracja mieści 
się przy ul. Kościuczki 49, telefon 
253.

W JELENIEJ GÓRZE -
Redakcja l Administracja mieści1 
się przy ul. Kolejowej 18. telefon 
¿2- 00»

W WAŁBRZYCHU —
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Marszalka Stalina 2, 
obok pl. Grunwaldzkiego.

W BYTOMIU -
Redakcja i Administracja mieści 
się przy Placu Stalina 10, ar. te ­
lefonu 24-18.

W GLIW ICACH —
Redakcja i Administracja mieści 
się przy ul. Zwycięstwa 31, tele. 
fon Gliwice 44-13.

W SOSNOWCU —
Redakcja i Administracja mieści’ 
się przy ulic.y 3 Maja 23, telefon 
62.479. Administracja przyjmuje 
ogłoszenia z terenu Zagłębia.

Jelenia Góra. Odbyto się tu 
organizacyjne zebranie Dolno- 
śl. Tow. Żyd. K u ltu ry  j Sztu­
ka. Zebranie za ga j 1 oib. Wiener, 
następnie ob. Rajzer wygłosił 
referat o zadaniach Żyd. Tow. 
K u ltu ry  i Sztuki- Po referacie 
wybrano nowe władze w oso­
bach: Stiilleirmana. Feldmana i 
Wiemera. (.¡s)

Jelenia Góra. Starostwo po­
wiatowe zarządziło dodatkową 
rejestrację mężczyzn w wieku 
poborowym. Wszyscy mieszkań 
cy Jeleniej Góry mają się sta­
wić do ¡rejestracji w diniu 21 
hm. natomiast mieszkańcy po­
wiatu w dniach 22—25 bm.

Dodatkowej rejestracji podle 
gają również lekarze do lat 
55. oficerowie i podchorążowie 
do lat 55, podoficerowie do lat 
45 i szeregowi do la t 35. Reje­
stracji podlegają ¡również 
wszyscy zdemobilizowani, o ile 
dotychczas nie wypełnili obo­
wiązku zarejestrowania się w 
odnośnych R.K.U. Jednocześ­
nie wezwanie dotyczy wszys­
tkich mężczyzn urodzonych w 
roiku 1926, o iile z różnych pirzy 
czyn nie stawili się jeszcze do 
poboru.

Jelenja Góra. We wszystkich 
sklepach rozdzielczych rozpo­
częto wydawanie butów ma; kar 
tk i odzieżowe. System rozdziel 
czy jest zorganizowany spraw­
nie. (js)

Jelenia Góra. Odbyło się tu 
uroczyste otwarcie Gospody 
Artystów w siedzibie Zaw. Zw. 
Artystów Plastyków, na któ­
rym odczyt wygłosił oh. My- 
sielski.

Wałbrzych. Zarząd Koła Ko 
lejowego PPS Wałbrzych-Sta­
rzymy przekazuje dochód z u- 
rządzonej imprezy w dniu 15 
I I  br. zł. 30.000 na odbudowę 
Warszawy i wzywa dalsze Ko­
ła PPS do ziasilmja funduszu 
na odbudowe Stolicy.

„Tosca“
w Operze Wrocławskiej
Wrocław. Przygotowywana od 

dłużśzego czasu opera G. Pucci­
niego „Tosca“  zostanie wystawio 
na w Teatrze M iejskim  we W ro­
cławiu w  dniu dzisiejszym.

Kierownictwo Opery dolnoślą­
skiej dołożyło wszelkich starań, 
aby ta popularna i ciesząca się 
w ie lk im  powodzeniem opera c— 
trzymała jak  najlepszą oprawę 
sceniczną i kostiutnową.

Obsada poszczególnych ró l 
przedstawia się następująco: w 
pa rtii ty tu łow e j wystąpi gościn­
nie Liliana Zamorska, jedna z 
najlepszych wykonawczyń tej ro 
l i  z czasów przedwojennych. i

Popisową partię malarza Cava 
radossiego śpiewać będzie u lu ­
bieniec publiczności w rocław ­
skiej, Władysław Szeptycki. W 
ro li barona Scarpia usłyszymy 
barytona Opery Wrocławskiej, 
Zbigniewa Stublera. Dalszą ob­
sadę tworzą: Czesława W innic­
ka, A lfred Czopek i Józef Ma- 
gielski.

Reżyseruje Jan Popiel, który 
równocześnie kreuje partie An- 
geloitiego. Oprawa sceniczna we 
dług projektów malarzy A le­
ksandra Jędrzejewskiego : Wie­
sława Lange, f st ł

Tragiczny wypadek
Wrocław, W Leśnicy, jednej z 

dzielnic Wrocławia, wydarzy! się 
tragiczny wypadek, w  w yniku 
którego śmierć poniosło k ilka  
osób. Jadący z w ielką szybkością 
samochód ciężarowy najechał na 
tro je  sanek, rozbijając je, Dwie 
esoby powożące; sankami ponio- 
*ły  śra erć na miejscu. 32-letni 
Stan. Owca, pracownik m łyna 
parowego „Społem“  w Leśnicy 
doznał poważnych obrażeń i mu­
siano go przewieźć do szpitala 
we Wrocławiu (st)

Tuż po obiedzie byliśmy na powrót na dispersalu, gdzie 
na spółkę z Frankiem przeprowadziłem odprawę przed 
lotem. W godzinę później sześć Mustangów było w powie­
trzu. Po dziewięciu miesiącach przerwy leciałem nareszcie 
ha praw dziwą operację.

Planem moim było dostać się głęboko ponad Francję 
i postarać się zaskoczyć w powietrzu jakieś samoloty nie­
mieckie, które powinny się ewakuować na wschód wobec 
szybkich postępów naszych oddziałów, podchodzących 
już pod Paryż. Wybraliśmy z Frankiem taką trasę, żeby 
przelecieć nad jak największą ilością nieprzyjacielskich 
lotnisk j zwiększyć w ten sposób szansę spotkania.

Lot nie był tak łatwy, jak poprzednie operacje na Spit- 
fire‘ach, przede wszystkim dlatego, że był znacznie dłuż­
szy i trzeba było starannie nawigować na niewielkiej wy­
sokości, w obec zaś w ielkich dystansów, kontaktu z włas-, 
nymi stacjami radiowymi nie posiadaliśmy. Poza tym było 
nas tylko sześciu, zapuszczaliśmy się bardzo daleko 
i trzeba było uważać, żeby samemu nie zostać nagle za­
skoczonym przez przeważające siły nieprzyjacielskie, 
l  aki wypadek mógłby zakończyć się tragicznie.

Lecąc na ośmiu tysiącach stóp zbliżyliśmy się do Pa­
ryża, wykręcając na jego przedmieściach w lewo w kie­
runku na Troyes. W  powietrzu panowała pustka, ani jednej 
maszyny nie widać było a horyzoncie, nic nie wróżyło 
spotkania z Niemcami. Pod nami pojawiły się liczne wioski 
i miasteczka, z naszej niewielkiej wysokości mogliśmy 
oglądać zniszczenia poczynione przez bombowce RAF-u 
i Amerykanów. Ucierpiały specjalnie stacje kolejowe i nie­
było dosłownie ani jednej osady, w której zamiast stacji 
nie widniałyby ruiny.
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Ponad Troyes przywitani zostaliśmy przez słaby i nie­
celny ogień artyleryjski i wykręciliśmy się na następny 
kierunek w stronę St. Dizier. Czas począł się dłużyć, za­
stanawiałem się już, czy nasza starannie obmyślana trasa 
była dobrze wybrana i czy nie należało by raczej skiero­
wać się w inną stronę. Jedyną atrakcją do tej pory 'było 
spotkanie formacji amerykańskich Thunderboltów, które 
wzięły nas za Niemców i rozpoczęły atak. Na szczęście 
zorientowali się oni w porę, że atakują swoich i zostawili 
nas w spokoju. Od St. Dizier trasa nasza zwracała się na 
północ, w kierunku Anglii.

Zaczęło się robić późno, słońce zniżało się powoli do 
horyzontu, przyziemne mgły rozpostarły się w dole. Za 
dwie godziny zapadała ciemność.

Ponad St. Dizier spojrzałem jeszcze raz na kartkę, 
gdzie wypisane miałem kursy lotu i po Taz ostatni zmieni­
łem kierunek. Następnym punktem orientacyjym było 
Reims, potem po linii prostej powinniśmy dostać się nad 
Kanał i wrócić do Fristn w sapi czas, by zdążyć na późną 
kolację.

— Obce maszyny z prawej!
Głos w słuchawkach odezwał się tak niespodziewanie, 

że podenvał mnie z siedzenia. We wskazanym kierunku 
dostrzegłem szereg sylwetek, niemal czarnych na tle za­
chodzącego słopca. Nie miałem wątpliwości co do ich 
przynależności państwowej.

— Mówi Tangent Jeden Cztery. To Mcsserschmitty! 
Skręt w' prawm, nie atakować bez rozkazu! — krzyknąłem, 
podświadomie zaciskając dłoń na drążku sterowym i wy­
czuwając palcem wystający spust działek.

Niemcy lecieli w naszym kierunku w luźnej formacji 
około 20 maszyn. Byli znacznie niżej, zaledwie na jakieś

158 >59.
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Norwegowie zwyciężają
na mistrzestwach w jeździe szybkie!

Oslo. Po dwudniowych zawo­
dach łyżwiarskich o mistrzostwo 
świata w jeździe szybkiej, tytu ł 
zdobył Laese Parkkinen, zdoby­
wając łącznie 196.872 pkt. przed 
Sverre. Farstadem — 197,345 pkt. 
i Ake' Seyffartkem — 199.175'pkt.

W poszczególnych konkuren­
cjach uzyskano następujące wy­
niki:

500 m.: 1) Sverre Farstad (Nor­
wegia) — 44,3 sek., 2) Georg 
Krog (Norwegia) — 44,5, sek., 3) 
Ragę Johanson (Norwegia) 44,9 
sek,. 4) Ingvar Karlssen (Norwe­
gia) 45 sek., 5) Laese Parkkinen 
(Finlandia) 45,2 sek.. 6) Halle Ja- 
nemar (Szwecja) 45,3 sek.

1500 m.: 1) Sverre Farstad (Nor 
wegia) — 2,21 min.. 2) Ake Sey- 
ffa rth  (Szwecja) 2:21,9 min., 3)

Laese Parkkinen (Finl.) — 2:22.1 
min., 4) Ingvar ICarlsson (Norw.) 
2:23,1 min., 5) Henry Wahl (Nor­
wegia)— 2:24 min., 6) K a lv i Lai- 
tinen. (Finl.) — 2:24,7 min.

5000 m.: 1) Laese Parkkinen
(Finl.) — 8:33,7 min., 2) Sverre 
Farstad (Norw.) — 8:35,9 min, 3) 
Reidar Liaklev (Norw.) — 8:37,3 
min.

10.000 m.: 1) Reidar Liaklev
(Norw.) — 17:37 min., 2) Laese 
Parkkinen (Finl) — 17:38,7 min., 
3) Henry Hebbs (Norw.) — 17:44,1 
min.

W drugim dhiu zawodów wielu 
z czołowych zawodników, m. jn. 
Charles Mathiessen (Norwegia) i 
Ragę Malmsten (Szw.) nie starto­
wało w  biegach wskutek choro­
by.

Porażka, która nie przynosi nam wstydu
P r a g a .  Wczorajszy dzień przy 

niósł największą niespodziankę 
hokejowych mistrzostw świata. 
Było nią spotkanie pomiędzy dru 
żynami Polski i  Szwecji. Skazana 
z góry na przegraną, drużyna pol­
ska była nie tylko równorzęd­
nym przeciwnikiem silnego ze­
społu szwedzkiego, ale potrafiła 
miejscami przeważać i poniosła 
nieznaczną ty lko  porażkę, o któ­
rej zadecydowała druga tercja, w 
której Polacy, prowadzący 1:0, 
załamali się niespodziewanie, po­
zwalając Szwedom uzyskać czte­
ry bramki.

Następna tercja była znów o- 
kresem lekkiej przewagi Pola­
ków. Po bramce, strzelonej przez 
Johanssona, gracze nasi przej­
mują inicjatywę, Skarżyński strze 
la wyrównującą bramkę i osta­
tecznie przegrywamy mecz w 
nieznacznym stosunku 5:3.

Wynik ten w  żadnym wypadku 
nie przynosi nam ujmy i jest do­
wodem, że reprezentacja Polski 
gra coraz lepiej.

Czechosłowacja -  Austria 13:5
P r  aga  (teł. w}.). W pierwszym 

meczu czwartego dnia liokejo-

Francja - Belgia 14:2
Lyon. Odbył się tu międzypań­

stwowy mecz bokserski Francja--- 
Belgia. zakończony wysokim zwy­
cięstwem drużyny francuskiej w 
stosunku 14:2.

Jedyne zwycięstwo dla swych 
b a rw  zdobył Belg Sneyers, bijąc 
na punkty Chartiera w w. mu­
szej.

Wyniki pozostałych spotkań 
były następujące:, w. kogucia: De-

M U

jana (F) wygrał na punkty z 
Borghiem; w. piórkowa: Thinon 
(F) pokonał Wonssena także na 
punkty; w. lekka: Fernandes (F) 
wypunktował K id Arthura; w. 
półśrednia: Laurent (F) odniósł 
punktowe zwycięstwo nad Bel- 
niinem; w. średnia: Kondemu (F) 
uległ Bachs; w. półciężka: Haue-

Pionier -  IK S  10:6
■•'Szczecin. Występ pięściarzy 
poznańskich zakończyć się ich. 
porażką, tym razem w ; spotka-, 
ńiu z Pionierem w stosunku 0:10.

W yniki walk był^y następujące:
W wadzę papierowej Sławik 

przegraj nieznacznie na punkty z 
Kozłowskim; w muszej Kasper- 
czak wygrał z Pichnorem; w ko­
guciej Maciejewski znokautował 
Wa§ko. W drugiej rundzie: w 
piórkowej, Nowicki przegrał z Na 
nikowskim, po ciężkiej walce*, w 
lekkiej Kazimierczak uległ na 
punkty Łącznemu; w półśredniej 
Gapski zremisował niezbyt zasłu 
żenie z Mellerowiczem.

Najpiękniejszą walkę stoczyli 
w wadze ^redniei —  Wilczek i 
Mellerowicz II, która po bardzo 
interesującym przebiegu zakoń­
czyła się wynikiem nierozstrzy­
gniętym.

W ostatniej walce meczu Jaś­
kiewicz znokautował już w pier­
wszej rundzie Jakubowskiego.

CK8 przegrytua
Częstochowa. Bokserzy Domu 

Kultury odnieśli zasłużony sukces 
nad C KS II zwyciężając 10:26. W 
poszczególnych wagach, wygrali: 
papierowa — Faudrowicz (DK) z 
Jandą przez techniczne k. o. w I I  
starciu, musza — Szpryngier (DK) 
ze Zwierzchlejskim na punkty, 
piórkowa — Wróbel (DK) z Ma- 
tusińskim przez techn. k. o., lek­
ka — Malec (CKS) z Kluską, wy- 
sook na punkty, półśrednia — Do­
bosz (DK) z Mazikiem w I  run­
dzie przez techn. k. o., średnia — 
Sołtysiak (DK) z Lompem przez 
techn. k. o. w  I  starciu, ciężka — 
Moroń (CKS) z Walentą/na pun­
kty.

stein (F) pokonał Lhosta na punk 
ty ; w. ciężka: Bigot (F) znokau­
tował w drugiej rundzie Bor- 
hyego.

wych mistrzostw świata, walczy­
ły z sobą reprezentacje Czecho­
słowacji i  Austrii.

Spotkanie zapowiadało się sen­
sacyjnie. gdyż po pierwszej tercji 
Austriacy prowadzili 3:2. Następ­
ne jednak tercje przyniosły cał­
kowitą przewagę Czechów, u któ 
rych najlepszym graczem był nie 
zawodny Zabrodsky. Bardzo do­
brze również wypadł Boucek.

Wyniki poszczególnych tercji: 
2:3, 60: 5:2 dla Czechosłowacji.

U S A -B e lg ia  13:2
Praga. (tel. wł.). Mecz pomiędzy 

drużynami USA i Belgii przynio­
sły spodziewane, zwycięstwo ze­
społowi Ameryki w stosunku 
13:2 (5:1. 5:0, 3:1).

Wyniki wczorajszych meczów 
spowodowały dość znaczne prze-

ÄZ3 mistrzem Polski

sunięcia w tabeli. Szwecja, przez 
zwycięstwo nad Polską, utrzyma­
ła pierwsze miejsce. Czechosło­
wacja przeszła z czwartego na 
drugie miejsce. Pojska spadla na 
szóste miejsce.

Szczegółowa tabelka przedsta­
wia się następująco:
1. Szwecja 
1. Czechosłowacja
3. U. S. A.
4. Austria
5. Szwajcaria
6. Polska
7. Belgia
8. Rumunia

Kraków. W finałowych spot­
kaniach o mistrzostwo Polski w 
koszykówce kobiecej, do których 
zakwalifikowały się AZS (War­
szawa), Cracovia, ŁKS (Łódź) i 
Zryw (Łódź), uzyskano następu­
jące wyniki: *
AZS — Cracovia 41:28 (19:11), 
Zryw — ŁKS 24:17 (20:7), AZS
— Zryw 31:15 (17:12). Cracovia
— ŁKS 28:25 (15:10). '  ,

Na podstawie tych wyników,
tytu ł mistrza Polski zdobyły a- 
kademiczki warszawskie, które 
w spotkaniu finałowym ze Zry­
wem (dotychczasowy mistrz) zdo 
łały rozstrzygnąć zwycięsko mecz 
dla siebie. Punkty dla AZS zdo­
były: Jaźnicka 14. Prusźyńska 11, 
Kwaśniewska 4 i  kamecka' 2, 
dla pokonanych: Gruszczyńską 9, 
Głażewska 3 i  Janicka 2.

Po meczach tych ustalono, że

na obóz przed mistrzostwami 
świata w Pradze w dniach od 
13 — 22 kwietnia br. zostaną 
wyznaczone następujące zawod­
niczki: Kamecka. Kwaśniewska, 
Jaźnicka, Prusźyńska," Woźniakie 
wieżowa, Gruszecka, Głażewska, 
Janicka. Ciechomska. Nowakowa 
Kramarska. Podworska i  Sżota- 
kowa. Z młodych zawodniczek 
zaliczone zostały na obóz — Juc 
kiewiczowa, Maget. Witkowska i 
Irszanek.

Częstochowa. Druga runda 
misitir^ostw. koszykówki mę­
skiej CzOZPR przyniosła wy­
niki:

Lot — CKS I I  28:16. Lot — 
Błyskawica 33:23. CKS I  — V'ic 
tona 45:13, CKS I  — Błyska­
wica w. o., yictoria ■—. Legion 
23:16. CKS I -  Lot 62:12. Le- 
gibn — CKS I I  , 27:17. Dom 
.Kultury Baków - CKS rez- 
10:4.

4 7:1 37:5
2 4:0 36:6
3 4:2 17:9
3 4:2 29:20
3 3:3 20:11
3 2:4 11:15
3 0:6 8:51
3 0:6 4:42

c bokserskich
j darów Pol-Częstochowa.

skiej YMCA proybyło do Czę­
stochowy 142 par rękawic bo. 
kserskieb. które zostaną. roz­
dzielone pomiędzy kluby, zrze­
sz one w częstochowskim OZB. 
a m. in. także i kluby, kielec­
czyzny. należące, jak wiadomo, 
do tutejszego okręgu.

Obecnie rękawice te zostały 
wręczone częstochowskiemu 
OZB podczas specjalnej uroczy 
Sitośei w lokalu Polskiej 
YMCA przez dyr. Łempickie- 
go. »

Częstochowa. Staraniem Czę­
stochowskiego OZB przeprowa 
dzony będzie w najbliższą nie­
dziele Pierwszy Krok Bokser­
ski- Przewiduje się udział b li­
sko 20 , zawodników ze wszyst­
kich klubów zrzeszonych w Oz. 
OZB, a zwłaszcza ż nowopow­
stałych sekcyj przy fabryce 
papieru, przy fabryęe „Warta“ ,

p o d  fvto&...
Kilka słów o śledziu

(REFERAT WYGŁOSZONY CZĘŚCIOWO NA „ Ś L E D Z I U “ 
DZIENNIKARSKIM W DNIU 18 BM. W KAWIARNI „ASTORIA“ 

W KATOWICACH).
Znany historyk grecki Helikop-, 

ter z Efezu pisze w  sławnym 
swoim dziele „To i owo i tamto“ ,

Siedź ((Clupea harenga) jest 
rybą, którą ludzkość darzy sym­
patią od najdawniejszych cza­
sów. Już mianowicie w  starożyt­
nym Egipcie Ramzes I I  oświad­
czył raz publicznie, że jego zda­
niem nic tak dobrze nie podcho­
dzi pod wódkę, jak właśnie śledź 
w śmietanie. Jego ojciec, Ramzes 
I, wolał natomiast śledzia z suro­
wą cebulą, co stało się, niestety, 
nie raz przyczyną kłótni między 
ojcem a synem.

Zwyczaj obchodzenia rokrocz­
nie tradycyjnej śledziówki wpro­
wadzili Asyryjczycy, Babilończy- 
cy, Persowie, Medowie i Argo­
nauci. Do tego stopnia im się to 
podobało, że naw et uznali śledzio­
nę za śledzia rodzaju żeńskiego.
Pomyłkę tę sprostowali dopiero 
Rzymianie, ale niestety za późno, 
gdyż wtedy ani Asyryjczyków 
ani Argonautów już nie było.

że woda spod śledzi nie jest wcale 
smaczna. Pogląd ten utrzymał 
się po dziś dzień, aczkolwiek k i l­
kakrotnie na przestrzeni dziejów 
próbowano go obalić. Usiłowania 
te jednak o tyłe były niemiaro- 
dajne, że wodę spod śledzi sta­
ra li się pić zwykle tylko ludzie 
nietrzeźwi.

We wczesnym średniowieczu o 
śledziu wyrażali się pozytywnie 
m. in.: Karol Łysy, Pepin Mały, 
Ludwik Duży i Teofrast Średni, a 
oprócz tego Gizeliusz Starszy. 
Poza tym zachował się opis śle­
dziówki, urządzonej na dworze 
Alberta Bokobrodego z Tarentu, 
w którym to opisie po raz pier­
wszy czytamy o podawaniu do 
stołu rolmopsów. Obecny na tej 
uczcie rycerz andegaweński Dio­
nizy myślał, że ’ rblmopsy, to są

zrolowane mopsy i  wskutek tego 
szybko pojechał do Rygi.

W późniejszym średniowieczu, 
spotykamy się ze zdaniem, że bef­
sztyk z polędwicy jest jednak 
lepszy od śledzia solonego.

W jakiś czas później Wawrzy­
niec Wspaniały wpada na wspa­
niały pomysł, aby śledzia spoży­
wać w oliwie, i sławny ten w y­
nalazek zostaje wówczas nagro­
dzony hucznymi oklaskami itp.

W 14G7-mym roku znowu za­
czynają sprzedawać publicznie 
śledzie opiekane, a w  roku na­
stępnym śledzie matiasy. Wresz­
cie rok 1481-szy jest ważnym ro­
kiem wynalezienia sałatki śle­
dziowej.

Dalej sytuacja pozostaje bez 
zmian aż do czasu odkrycia Ame­
ryk i przez Krzysztofa Kolumba. 
Krzysztof Kolumb odkrywa w 
Ameryce wielkie fabryki konserw 
i od tej chwili zaczynamy jeść 
amerykańskie śledzie w  puszkach, 
przyrządzane na najrozmaitszy 
sposób, przeważnie cynamonem i 
goździkami.

Po powrocie Kolumba z Ame­
ryk i powstały w związku ze 
śledziem nowe wyrażenia, jak: 
„śledzić“ , czyli jeść śledzie i 
„śledztwo“ czyli poławianie śle­
dzi w  mętnej wodzie.

Śledzie posiadają bardzo dużo 
krewnych. Do nich należą m. in. 
skumbrie w  tomacic i  bez toma- 
tu, sardynki w  oliwie oraz wędzo­
ne szprotki. Dorsze, ani świeże 
ani wędzone nie zaliczają się do 
krewnych śledzia, lecz tylko do 
jego dobrych znajomych.

Jak już zaznaczyliśmy, ludzkość 
odnosi śię do śledzi z wielką sym­
patią. Niestety, nie udało się do­
tychczas stwierdzić, ęzy śledzie 
odnoszą, sic z taką samą sympatią 
do ludzi, ale w  każdym razie lń- 
bią one naśladować nasze sto­
sunki komunikacyjne wtedy, gdy. 
podróżują w beczkach.

Na zakończenie wypada nam 
stwierdzić, że ze śledzia można 
przyrządzać rozmaite potrawy. 
Do najlepszych należy t. zw. 
„Siedź na codzień“ . Przepis na tę 
potrawę brzmi tak:

Bierze się śledzia, obojętnie ja ­
kiego, sprawia się, kraje w  
dzwonka, posypuje się pieprzem i 
solą, smaruje musztardą po obłę­
dzie, polewa olejem lnianym, do­
daje dwie główki czosnku i  kilka 
ziarnek maku ■— potem wypija 
się kieliszek wódki, zagryza kie ł­
basą, a śledzia wyrzuca się przez 
okno.

Niejaki X.

Zawiadomienie!
Niniejszym zawiadamiamy naszych Szanow­
nych Odbiorców, że uruchomiliśmy już pro­
dukcję papierów światłoczułych „Amoniakal­
nych“ do kopiowania rysunków technicznych.

PLAN — FOTO — KOPIA
Spółka Przemysłowo-Handlowa z o. o. ,

KATOWICE — ul. Kochanowskiego nr 12 a
(w podwórzu) Tel. 324-60.

762 A. FUROWICZ

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy — Wydział Karny w  Bytomiu

—dnia 10. lutego 1947, nr akt. V K  124/46 i 10/47 
ogłasza na zasadzie art. 2 dekretu z dnia 17, X. 
1946 r. o wszczęciu postępowania sądowego prze­
ciwko zbiegłym z aresztu
1, Maksymilianowi Buchwaldowi, zamieszkałe­

mu poprzednio w  Chorzowie, , oskarżonemu 
z art. 4 & 1 i 2 dekretu z dnia 10. 12. 1946 r. 
o.udział w organizacji przestępczej S. A.

2. Wiktorowi Rybie, zamieszkałemu poprzednio 
w Chorzowie, ul. Floriańska n r 7, pskarżone- 
mu z art. 4 & 1 i 2 dekretu z dnia 10. 12. 1946 
o udział w organizacji przestępczej S. S. (763)'

Postawki wieikałiacsie ¡“¡¿¡jj
p o l e c a  w wielkim wyborze 

HURTOWNIA I  REPREZENTACJA 
artykułów piśmiennych

ŁaJ-dyk i Gadzirtski
POZNAN, UL. WRONIECKA 15 — TEL. 53-78

'761 _______________ .

Wielkie przedsiębiorstwo w K a t o w i c a c h
p o s z u k u j e

I n ż y n i e r ó w
• z dużą praktyką do Wydziału Odbioru. 

Technicznego. Potrzebna dobra znajo­
mość urządzeń maszynowych, materia­

łów ruchowych i chemikalii. 
Zgłoszenia z podaniem 'życiorysu', kierować 
do Polskiej Agencji Prasowej Katowcie, ul. 
św. Jana nr 11 pod „Inżynier“ . (PAP) 735

Fabryka Bielizny Trykotowej
»S O Ł IE«

JERZY KOMOROWSKI i SKA
Ł ó d ź ,  ul. Wysoka nr 22. *  Tel. 264-44

P O L E C A :  WYKWINTNĄ BIELIZNĘ 
DAMSKĄ, .MĘSKĄ i DZIE­
CINNĄ w dużym wyborze. 
Ceny fabrycznej (PAP) 502 k

'xxxKxiptxximoootxxxiGOQoasÄixxxKin . XQ.w’¿®aaaaac

Zjednoczenie <
Przemysłu Mebli Stalowych i Okuć Budowlanych w Bytomiu

ul. Karola Miarki 13

poszukuje:

inżynierów - mechaników, 
inżynierów - konstruktorów 
techników ■ mechaników 
kalkulatorów «

Warunki pracy  d o  antawuienia na mSe§scu

ocxx>ooooaoaooaccaoooooaGcaoos!ccv.

Cech Piekarska-Cukierniczy
na miasto i  powiat Jelenia Góra

zawiadamia wszyątkich członków Cechu, że 
w  dniu 23. lutego’ br., o godz. 10 odbędzie się

Walne Zebranie
w lokalu Gospody Rzemieślniczej w Jeleniej 
Górze przy ul. Rynek nr 1.

Obecność obowiązkowa.

756 ZARZĄD

—»oaaaw—— —c— 1>—
“ PENSJONAT „W I L  N I  A N K A “ |

Górna Szklarska Poręba, ul. Cicha nr. 605
Telefon 438

Poleca wygodne, cieple pokoje. 
Kuchnia smaczna 1 zdrowa.

Ceny przystępne. 757
«MMCMMCueMUMMOMSMeMMMMMOMMiMMM«

‘ A&AAAAAAÄAAAAAAAAAAAä AAAAAAAAAA

Rosyjskie, angielskie, a r a b s k i e ,
s l krajswa dziennik! > czasc^sma ^ g f|r
n a b y ć  m o ż n a  najszybciej, najdogodniej 

j w prenumeracie u wszystkich kolporterów, 
! kioskach, Rozdzielniach i  Księgarniach Spół- 
j dzielni Wydawniczej „CZYTELNIK“ Wydział 

Kolportażu.
j K a t o w i c e  — ULICA MŁYŃSKA’ NR 9
S Tel. 321-10 P. K, O. III-4711
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1  V c ! ns sos a ii y }
CHŁOPIEC do pn<;yłek ¡>o-
trzebay „EXBEGEK A “ . Ka.
fowice. ul. Plebigc vtowa 17.

720d

GOSPODYNI starsza. do wszel
kich prac domowych pofrzeb.
na na dobrych .. warunkach.
Zgłoszenia Kalowice, Plcbigcy
towa 29, m. S. 2S55g

POSZUKUJEMY natychmiast 
na drobną produkcje mecha­
niczną konstruktora, technika 

.warsztatowego i kalkulatora. 
Warunki do omówienia. Miesz 
kanie umeblowane zapewnione. 
Oferfy z żyeorysem do War­
sztatów Uzbrojeniowych w Pio 
frowicach, pow. Jelenia Córa.

t m

C ukiern ik -
karm elarz

natychmiast potrzeb­
ny. Oferty Fabryka 
Cukrów i Czekolad. 
Zabrze, Wolności 328

'  734

MINISTERSTWO Komunikacji 
przyjmie bezzwłocznie do służ 
by w Departamencie Budowy 
i  utrzymania Kolei 1 inżyniera 
chemika lub mgra chemii z 
dłuższą prakfyką zawodową, o 
beenanego z impregnacją ma. 
teriałów drzewnych. Wynagro 
dzenie przyrównano do VI 
(szóstej) grupy funkcjonariu- 
szów państwowych' wraz z wszy 
stkim i dodatkami przysługują 
cymi tym funkcjonariuszom. 
Zgłoszenia z odpisami doku­
mentowy i świadectw pracy za 
wodowoj należy przesiać ‘do 
Biura Personalnego. Minister­
stwa Komunikacji lub zgla. 
szać si? osobiście w Departa­
mencie Budowy i . Utrzymania 
Kolei Ministerstwa Komunika 
eji. 7S6d

KOLEJ Elektryczna .w Jeleniej 
Górze P.Z.P.MrK: przyjmie 2 
elektryków warsztatowych ob. 
znajmionych z montażem i na 
wijamem silników tramwajo­
wych. .Wynagrodzenie wg limo 
wy zbiorowej. 772d

AGENT podróżujący potrzeb- : 
ny. Oferfv Czytelnik Chorzów i 
pod ..B. H.,; ' 2931g !

MAGISTER FARMACJI io .fa-
•bryki ' farmaceutycznej. typu »a 
łonowego natychmiast potrzeb 
ny. Zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne z życiorysem: Państwo 
wa Fabryka Chemiczno.Farma- 
ecutyczna Jelenia Góra, Osie­
dle-. Robotnicze 4-1/46. 762d

POSZUKUJĘ wychowawczyni 
do rocznego dziecka, o«obę 
młodą i zdrową. Warunki - pra­
cy i płacy dobre. Zgło«/'nia 
fel. 231.66. 2017-

PAŃSTWOWA Fabryka Przem. 
Lniarskiego nr 8 w Częsfocho 
wie przyjmie zaraz dwóch fech 
ników włókienników w tym 
jednego z praktyką- przędzalni 
ka oraz 1 .urzędnika jako kie­
rownika biura pracy i płacy. 
Zgłoszenia osobiste z dokumen 
tanu u kierownika Wydziału 
Personalnego Fabryki, w godz. 
od 8 — 14. ‘ 78od

ZARZĄD Majątku Miejskiego 
„Faulinum“  w Jeleniej Górze 
poszukuje od 1 marca br. 0- 
grodnlka hodowcę, warzyw . i 
kwiatów szklarniowych i in­
spektowych. Warunki według 
umowy Zgłoszenia o^obisfe 
lub pisemne kierować do Za­
rządu Majątku. 765d

POSZUKUJĘ fachowca z l ran. 
ży wytwórni win. Oferty Czy. 
te ł ni k ‘ Katowice, 3 Ma ja • 12, 
pod „76S“ . " 708d

UCZNIA piekarskiego, przyjmę. 
Kral Augustyn, Ko«f uihna. 
Szkolna 31. '2922g

POMOCNICA domowa DOfrzeb- 
na. Katowice. Mickiewicza 14. 
ni. 1. I  p. 291 Jg

KUCHARKA . samodzielna po. 
trzebna zaraz do restauracji. 
Katowice, Kościuszki 5. 754d

POSZUKUJĘ posady szofera 
i z zielonym prawem jazdy. Wia 
domość: Roman Karoń, Chrr.ą 

| stów, gni. Koniecpol, powiat 
| Włoszczowa. 732d

j ŚLUSARZ obznajmiony z elek 
t.rotechnik:r, centralnym ogrze 
.wamiein,: przyjmie konserwację 
szpitali lub - prace w ' innych 
instytucjach. Mieszkanie ko­
nieczne. Miejscowość obojętna. 
Łaskawe oferty PAP Często­
chowa-, Aleja - 61 dla .,Z. S.“  

- -.7.820

WYKWALIFIKOWANYCH Hu­
sarzy i «znv darzy na drobną 
produkcję zatrudnimy od .za. 
raz. Warunki do omówienia, 
mieszkanie umeblowane zapew­
niane. Oferty z życiorysem 
Warsztaty Uzbrojeniowe w Pio 
frowicach pow Jelenia Córa.

759d

POTRZEBNA biuralistka * z u- 
kończoną sokolą handlową do 
biura, umiejąca pisać na m.a. 
szynie. Zgłoszenia osobiście: 
Kaf-ow-ice. ul. Górnicza 6. Wy 
t.wórnia kosmetyków. -. 2902g

KSIĘGOWY. obecnie kierow­
nik Adffiinistraeyjno.Handlowy 
pragnie..od zaraz zmienić : po«a 
dę. Pożądane je«t kierownicze 
stanowisko, najchętniej w Biel 
sku względnie na • Zachodzie. 
Zgłoszenia PAP Bielsko,' Bar- 
lickiego, 3.: (PAP) 785d

SZOFER mechanik z długolet­
nią praktyką poszukuje pracy 
jako «zofer w Chorzowie lub 
okolicy. Oferfy Czytelnik Cho 
rzów pod ,;Szofer’V 2933g

Sp ó ł d z ie l n ia  spożvwców
Pracowników Pa.stwowej Fa­
bryki Związków Azotowych • z 
odpowiedzialnością udziałami w 
Cborzowe zaangażuje od zaraz 
1 - buchalfera bilansisfę i 1 l i ­
kwidatora. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia 
osobiste lub podania z życio. 
ry.sem rrależy kierować do Za­
rządu Spółdzielni przy PFZA. 
w Chorzowie I I I  — tel. 417.81 

-’937g

1 PRZYJMUJE wszelkie. , prace 
\ biurowe Władna maszyna. O.

ferie Czytelnik“  Chorzów pod 
!. „P ilne“ . ! 2932g

INŻYNIER chemik, poważna-sj 
ła zagraniczna z praktyką po­
szukuje zajęc-ia. Oferfy” Czyfel- 

-nik Kafowicć pod ..Obce iezr_ 
k i“ . 2924g

POTRZEBNA krawcowa b:eliż. 
niarka . podręczna oraz szwacz­
ka umiejąca szyć na owerloku 
na • bardzo dobrych warunkach, 
Kafowice. Warszawska 7! /fi.

?929g

CZELADNIK krawiecki potrzeb 
ny od zaraz. Katowice, JorrJa. 
na 21. Mo drze jo w skj. 2923g

MISTRZ fryzjerski poszukuje 
pracy, gdzie mógłby się osie­
dlić z urządzeniem. Zgłoszenia 
Katowice poste ■ resjanfe nod 
..Repatriant“ . 2908g

SZOFER.mecIianik z 8-lufnią 
praktyką, poszukuje nogaiy. 
Oferty kierować Czytelnik- Ka 
towice pod ,,Szofer“ . 2907g

BUCHALTER-bilangista przyj­
mie Prace godzinową. Oferty 
Czytelnik Kafowice pod' nr. 
.,4919“ . 28$8g

W YKW.AL1 FI KOWANA buchał 
terka. zakłada, prowadzi kęię_ 
gowość przedsiębiorstw-, tele­
fon 3.64.21. . ‘ - 2S97g

RUTYNO W AN Y ' b u chalte r.bilan 
sisf.a, znający nowoczesne sy­
stemy księgowości, ma wolne 
godziny popołudniowe, obejmie 
nadzój^ nad ' księgowością lub 
przyjmie _ prowadzenie ksiąg. 
Zgłoszenia ' do Dziennika Za­
chodniego Katowice pod ..Fa­
chowiec“ . 2Ś94g

REGISTRATOR z długoletnią 
prakfyką, samotny la f 30, ’ ze 
znajomością karfötek. pisania 
na maszynie oraz buchalterii, 
poszukuje posady. 'Miejsco­
wość obojęfna. Oferty kierować 
Dziennik Zachodni Byfom pod 
..Registrafor“ . 2889g

MŁODY inżynier budowlany z 
długoletnią prakfyką krajową 
i . za.graniczną w ' b u d o w n I c t w i e 
przemysłowym i mieszkalnym 
oraz w administracji pań^+wo. 
w ej, poszukuje posady. Oferty 
„Czyte ln ik“  Gliwice pod „W la 
sny pojazd mechaniczny“ .

28S2g

OGRODNIK z 20-letnią ¡>rakty 
ka; poszukuje “ posady samo­
dzielnej przy pensjonacie, fa­
bryce lub majątku. Łaskawe 
oferfy: Ni Szeller, Zakrzewo, 
poezja Klocko. pow Gniezno.

731 d

KSIĄŻKI fachowe niemieckie 
ty lko  • nowszych wydań - oraz 
{solskie, naukowe, powieścio­
we,, kupuje sfale Księgarnia 
Katowice. Kościuszki 25 fel. 
343.34. . 575d

iCuPUJĘ srebro ^łofo i perły. 
Jubiler Roman Sechman, Ka­
towice. Mariacka' 2 telefon 
325-49 ’ 603g

PŁYTY gramofonowe wszelkie 
fakże rozbite, igły gramofono­
we. _ wsz_elkie *■ lampy rar.owe 
kupuje Kukulski. Katowice, 3 
Maja 20 2l5Sg

N IE U R Z Ę O O W A  TABELA 1 T B B A K Y C H
4-fy dzień ciągnienia ll-ej Klasy 49 Loferii
1 Wygrana 500.000 zł. N r S5S59 (pa. 
flia w Katowicach).

Wygrane po 100,090 zł. NrNr 43138 
60378 64211.

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 3104 
5483 11244 12716 14152 19270 19405 
239S4 24387 25067 35481 38040 39281 
51063 55171 64145.
1 Wygrane po 10.000 zł. NrNr 839 
'4745 4994 11833 14823 24650 36909
33567 33435 45031 51157 55911 61983 
05261.

Wygrane pa 5.009 zł. NrNr 4309 
5139 5869 7542 3814 14396 14415 15987 
16340 17065 13499 22851 23724 24861 
29699 31976 35755 39677 42096 45037 
43078 49038 55341 56937 59933.60339 
60964 63591 65560 68293 63974.

Wygrane po 2.000 sł. NrNr 231 958 
1651 3855 4380 7029 7186 7527 8056 
8989 9709 10191 10711 12194 12315
12829 13574 14032 15952 16491 17897 
19233 19725 19812 20246 20820 21586 
21996 24051 24954 25194 26077 27973 
28,835 29412 31102 31741 32712 32864 
34054 34884 37615 39822 41637 43247 
44649 45921 50S57. 50825 51108 51794 
52099 52142 52330 53026 53146 54506 
55441 55550 566SS 58809 60485 61852 
6190S 62378 63384 63632 64053 64088 
65670 66040 66818 66912 67577 69432 
69479 69717. j

Wygrane po 500 zł. 
trzeciego dnia ciągnienia

Wygrane po 500 zł. NrNr 22 27 118 
207 213 280 355 388 494 525 535.552 
564 646 687 748 871 874 893 1036 102
109 214 433 503 533 550 656 696 715
768 793 804 822 959 991 2037 124 193
300 325 336 346 368 392 452 453 610
641 687 695 767 776 914 929 945 961
968 3089 177 221 350 411 475 501 587 
633 771 815 4051 091 117 245 255 260 
302 308 330 347 366 404 412 688 753
856 863 952 5169 231 291 393 403 463
554 683 716 6022 157 281 289 326 356
378 402 429 479 529 585 627 648 746
771 893 877 892 993 7034 39 77 134 
221 289 421 503 535 559 619 670 684 
636 717 764 781 791 809 886 947 8012 
179 367 409 465 556 534 597 636 644
847 946 961 9041 68 97 100 117 146
178 192 221 348 422 429 440 560 603 
786 900 963 990.

10002 61 108 127 170 298 382 432
439 594 623 636 683 703 718 871 931

S93 11005.31- 62 111 153 200 220 341
395 408 424 426 510 518 566 575 613
779 909 923 939 12209 401 548 573 
534 643 7S9 303 820 879 837 971 13014 
49 98 135 185 205 222 249 393 541 547 
G61 731 756 789 858 902 978 14036 99 
111 IGI 195 352 339 359 382 404 522 
566 600 629 749 753 766 794 813 815 
852 011 931 15019 30 106 103 138 176
242 289 435 523 554 565 592 611 662 
794 824 841 880 922 949 954. 16012 54 

.228 287 303 449 466 490 570 591 597 
614 744 936 17114 133 222 350 523 630 
672 630 751 989 18032 116 193 219 220
243 256 292 434 654 699 736 775 778 
794 868 935 19045 74 133 229 281 325 
410 434 494 635 659 723 758 839 864 
883 924 984.

20055 72 85 153 260 305 347 653 813 
846 21163 227 354 369 376 385 410 455 
487 556 659 661 662 734 755 883 832
892 973 220C3 15 46 63 122 ,224 302
308 327 355 396 581 618 624 665 775 
322 909 23067 209 235 240 309 '342 383 
433 470 638 819 842 940 958 24005 44 
58 353 362 459 522 547 563 652.742 
798 799 815 862 871 896 898 949 996
997 25004 7 18 131 300 373 431 549
691 857 887 919 964 26233 262 339 
353 404 435 450 463 547 753 848 997
27004 49 94 111 173 282 285 293 2Ś9
437 545 555 571 596 668 727 786 .847
901 28033 64 71 134 208 305 335 355
442 564 743 877 889 29033 161 199 208 
242 300 374 559 572 599 673 777.

30036 40 133 140 189 434 478 536 
593 619 622 624 761 864 31015 42 72
159 160 166 203 233 329 351.460 675
755 784 923 945 32327 355 520 754 805 
877 945 33156 170 305 310 457 486 
494 51,5 538 591 775 820 825 840 895 
913 972 34083, 148 149 195 308. 351 . 
395 396 426 512 562 564 567 621 953
35014 31 45 222 243 278 549 553 693
702 709 726 886',97.7 985 986 36012 34 
43 61 360 413 458 592 593 809 962 973 
979 37222 255 307 452 553 588 643 748 
968 38006 16 153 310 317 441 449 492 
523 602 623 635 675 742 818 827 867 
927.939 976 39003 11 20 22 123 185 231 
314 374 400 417 441 474 555 593 597 
649 712 794 304 829.

40012 37 148 328 355 383 423 430 
436 561 582 645 882 907. 926 968 998 
41024 26 51 62 275 342 344 395 404 
459 502 646 647 663 693 697 737 789 
823 915 42015 55 64 155 164 225 273 
303 380 481 494 748 816 43246 298 321 
332 376 400 480 665 755 952 44006*45 
73 106 342 484 540 573 609 799 830

Dalszy ciąg wygranych |>o 500 zł podany będzie jutro.

W d o b r y m  stanie

EPIDIASKOP
do w y ś w ie t la n ia  na 
e k ra n ie  i lu s t r a c j i  z 
ks iążek, b ro szu r itp ,

k u p  i  ą ;
Zakłady Chemiczne 
„ H A  J D U K  I  “  
Chorzów .  Batory

Ul. Stalowa 17. 685

KUPUJEMY: węże pążswni««, 
motopompy, wszelki sPr ięf P° 
żarniczy oraz anilinę, pirydy­
nę, bromek- efylu j etylenu. 
Unia, . Pożarnicza Katowice, An 
drze ja 2. Tel. 344-20. TOOd

KUPUJEMY olejki, esencje 
do cia-sf. kwasek cyfrytiowy. 
..ENBEGEKA/\ Kafówiee, * uf.
Plebiscytową 17, telef. 327,03.

786d

KWASEK cytrynowy
OLEJKI SPOŻYW­
CZE, PIEPRZ I  ZIE­
LE ANGIELSKI ku­
puje stale i  w  każdej 

i l o ś c i
Fa. „Trzy Korony“  
Katowice, Opolska 6

tel. 311-85 767
BIGÓWKE oraz nitówkę kupię 
— Wyfwórnia Walizek Karoń, 
Lodź. Piotrkowska 115. * 78id

KUPIĘ żarówki sainocbodow« 
francuskie dwu.kontakfpwe 6 
i 1- -volffiwe. Zgłoszenia do 
PAP Bielsko. BarŁckiego 3.

(PAP) 784d

KUPIĘ Liicyklopedię Arcfa, 
jednotomowa. Oferfy Czytelnik 
Kafowice pod Brzeg“ . 757d

POTAŻ (Kalium carbonic.) ku­
pimy. • Laboratorium homeopa. 
tyczne, Kafowice, Słowackie­
go 39. 753d

KUPJĘ siln ik 500 ccm, skrzyń 
ke biegów do motocykla AJ3. 
lub Norfon. stan picrwszoiyęd 
ny. Dr. Samolewdez, Zabrze, 
AYolności £92. ■ 2942g

MATERIAŁ na ubranie i 
płaszcz (ewent. garbardyna), 
gatunek przedwojenny  ̂ kupię. 
Firmą - ..Włada“  Katowice ul. 
Kościuszki 3, fe l. 333-91.

-906g

JEDWAB do. szycia Guetfer- 
tnana i DMC. wszystkie kolo­
ry kupuje i  Pracow-nia sukien 
„Włada“  Kafowice, ul. Kościu 
szki 3, „tel. 333.91. 2905g

S p r z e d a ż e
FOTOGRAFIE nagrobkowe por 
cela nowe) wykonywa „EL-CHA. 
FILM“ , Warsiawa, Jerozolim. 
sKie 27. Prowincję informujemv 
listownie. 474d

KAPELUSZE męskie ..Milano“  
oraz kapelusze damskie; nowe 
fasony; dostarcza Fabryka ka 
peluszy Bytom, Rynek 20.

'______________Solig

PŁÓTNO introligatorskie (ka- 
likok celofan- biały j kolorowy 
najtaniej kupi.qz — Siudecki. 
Lóaż, Piotrkowska 44 telefon 
181.32. {PAP) 699d

SPRZEDAMY przyczepkę na 
chodzie 3-tonową. Bliższych in 
formacji udzieli Okręgowa Mle 
Czarnia Spółdzielcza w Pnich- 
nej, powiat Cieszyn, telefon 
nr. 3. 747d

WÓZEK dziećlęcy — limuzyn 
kę śliczną sprzedam. Wławin, 
Zabrze, Wolności 266, I  p. m. 
2. ?SG0g

SKŁAD komisowy „Enbegeka“  
Katowice. Plebiscytowa 17 fel. 
327-03 Centrali Zbyfii Państwo 
w ego Przemysłu ĆukiernWego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze 

539d

P O D W O Z I A
3-osiowe 12— 18 to­
nowe, o g u m i o n e  
sprzeda

„  A  R T E B E “  
Poznań, Kantaka 10

tel. 26-05 701

POCZTÓWKI WIELKANOCNE,
kwiaty, osoby imieninowe, wy 
cinanki, bajki, gry dostarcza 
Wydawnictwo „INTERPRINT “ 
Kraków, Gertrudy 12. 780d

RADIO Saba, nowoczesny su­
per sprzedam.. Siemianowice, 
Damrota 1,* I  piętro. 2S96g

PODWOZIE kompletne z osia­
mi.- karoserią „TEMPO“ . 2ręy. 
iiudr-owy siln-ik Tło. nowy akii. 
mulalor tanio sprzeda . AR­
GUS“  Biu-ro Pośrednictwa i 
Reklamy, Kafowice, Mariacka 
5. Telefon 350.51. ;292Sg

FABRYKA WYROBÓW 
DRZEWNYCH. WROCŁAW, 

ul. Ustronie 1/3. 
Sprzedamy 10 kompletów 
pokoi hotelowych. Wyko­
nujemy wszelkie prace w 
zakresie meblarstwa- Poż 
szukujemy przedstawicieli 

na Warszawę, Łódź , , , 
____ iKajjOwice. <08

2.000 ZŁOTYCH NAGRODY za
odniesienie maleńkiego czarne 
go pieska rasy ,,raflcr“  któ 
ry zaginął dnia 6 lutego, wabi 
się .,Maksio“  Jelenia Góra, 
Hofel Warszawski, pokój 4.

760d

1 Poszuk iwania
SZPANGA Józefa zę Lwowa 
poszukuje żona Bronisława z 
córką Alicją. Jelenia Góra, 
Bogusławskiego 9. 2807g

KTOKOLWIEK miałby jakąś 
wiadomość o Władysławie Za 
wisfowskim z Kolomyji prze­
bywającym w Rosji od 1941 
roku. proszony jesf dać znać 
pod adre*: Zawistowska Micha 
lina Koźle. Zawiszy Czarnego 
4 778d

NAWOJA Antoniego, kfóry w 
1946 r. wyjechał z Greven 
(Westfalia) poszukują: Basia, 
Hania. Piotruś i Grażynka. K fo  
cośkolwiek wie o naszym ta ­
tuśku niech łask. skreśli parę 
s łów  Nawojówna. Barbara, Od 
muchów, Warszawska 2 Śląsk 
Opolski. 779d

POCAŁUJKO Jadwigę poszuku 
je M ilewska Czesława, Jele­
nia Góra. Kolejowa 69. 766d

OKONIEWICZ Marian, urodzo­
ny 1907. ’ inżynier budowlany. 
Ktoby wiedział o jego losie, 
uprzejmie proszę powiadomić 
Jelenia Góra. Kolejowa 69. 
Misiewska Czesława. 767d

TERMOMETRY pokojowe o- 
k-ieńne j kąpielowe poleca ,,Oie 
plomterz“  Katotfdcé, Mariacka 
35, -telefon : 3S6i6'2„ , 2Sl8g

RURY ŻEBROWE długości 2.5 
metra, 160 sztuk sprzedamy. O- 
ferfv Czvfelnik Katowice pod 
„4932“ . ' ' 2912g

KAPELUSZE męskie, damski« 
do s iadów  oraz . dodajki «prze 
daje Mechaniczna wytwórnia, 
KatowiceS Maja 30. 2911g

SAMOCHÓD duży ciężarowy 
..Henschel“  (3.80 km) .w b. do. 
bryrp sfan-ie ź papierami sprze 
dam. Kafowice, fe l 252-48.

' 2901g

|  M i e s z k a n i a  j
ZAMIENIĘ S.jłokojową rńlesz- 
kartie z kuchnią W, Bytomiu 
na 2 lub 3 pokoje w. Katowi­
cach lub _ Bytomiu.’ ’ Oferty 
Dziennik Zachodni Kafowice 
pod „4903“ . 2851g

ZAMIENIĘ dwa .pokoje z kuch 
nią ż wygodami w śródmieściu 
Sosnowca’ na dwa pokoje . z 
kuchnią^ najchętniej w blokach 
pogońskich. W-iadonio.ść Czy­
telnik Sosnowiec. ’ 2904g

BISZKO Paweł, repafriant ze 
wsi Kowalówka. wojew. Tarno 
poi. proszony jest - o podanie 
swego adrsu Sfefanii 1 Biszko, 
Opole, ul. Maków 7. 756d

FELICJE Mueller ze Lwowa, 
ur. 16. I. 19-35, poszukuje oj­
ciec D. Mueller, jak również 
p. J. Dzikową., która posiada 
informacje o Felicji. Wiado­
mość kierować: - Łabędź, Kato­
wice, Pierackiego 5/3. 2926;

MARIAN i  Anonima Ka. 
Lińscy poszukują syna Mariana 
z Warwaryniec, ppw Trembo­
wla, kfóry był wywieziony do 
Niemiec, i  brafa Aleksandra 
Kalińskiego z Ńałuża, powiat 
Trembowla. kfóry przebywał 
w Rosji, Adres: Antoni Żab- 
ski,. Leśna, ul. Sienkiewicza 
169, pow. Lubań, Dolny .Śląsk. 

ł ' 29Ó9g

POWRACAJĄCY z Rosji pro­
szeni o wiadomości o Schuste. 
rze Emilu ze Lwowa, s ty cze”  
1946 był Mołofowska ofcłast 
Łibszino. Schusfor Helena, 
Kraków\* Jabłonowskich 10.

2891 g

WAGILEWICZ Stefanię z Tar­
nopola. PAWLACZEK Marię 
ora,z GRECZYŃSKĄ Apolonię 
ze Lwowa poszukuje Greczyń- 
sk| Mieczysław, Byfom. Bato­
rego 34, m 18. Tośku Wa? po 
zdrawia. 9890g

INŻYNIER młody. sa.hj<t-tñy, 
niezależny pószukuje pokoju w 
Katowicach przy rodzinie. O- 
ferfy Czytelnik Kafowice pod 
„4929“ . 2914g

DOKTOR praw poszukuje po­
koju komfór-towego umeblo­
wanego, w Katowicach. Oferty 
Czyfelnik Katowice pod .Wy­
płacalny“ . 2899g

MŁODE małżeństwo kulturalne 
poszukuje pokoju lub dwóch z 
używalnością kuchni. . Zgłosze­
nia Dziennik Zachodni Bytom, 
pod ..Małżeństwo“ . 28$8g

POSZUKUJĘ pokoju z wygo. 
darni. Gliwice, Zwycięska 
10/12, m, 1. Orzeszkowa Maria.

2884g

SKLEP i  urządzeniem w do­
brym, punkcie Bytomia, z po­
wodu wyjazdu- odstąpię- Ofer 
fy : Dziennik Zachodni Bytom 
pod „K rys tyna “ . 2842g

ODSTĄPIĘ wraz z urządzeniem 
nieduży s^^P  z przyległym po 
kojem .w Katowicach, w pobli 
żu Starostwa. Oferty Dzien­
nik Zachodni Katowice pod 
„Spożywczy“ . 2938g

r G o t ó w k a
HALĘ obszerną _dto celu prze­
mysłowego posiadam w cen­
trum Gliwic, poszukuję • wspól­
nika. Zgłoszenia Czytelnik Gli 
wice pod „W spólnik“ . 2°S0g

J l la B k a i  Sztuka {
KORESPONDENCYJNE kur­
sy języków obcych, zatwier­
dzone przez Kuratorium. War 
szawa, Bracka 18. 749d

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa­
cje Lublin, akr. poczt: 105

642d

SATANOWSKIEGO Romana, 
przebywającego w ZSRR po­
szukuje rodzina. K fo  z powra­
cających z terytorium Związku 
Radzieckiego mógłby dać o 
nim jakąkolwiek .wiadomość, 
proszony jest o . kierowanie 
je j pod adresem: Burban Ta­
deusz, Wrocław, ul. Poznań- 
czyka 21, m. 17. ?S8pg

BŁOŃSKA Helena z domu Bek 
ker poszukuje męża Tadeusza 
Błońskie,go, który zaginął w 
roku 1943 we Lwowie. Wia­
domości kierować: Błońska He 
lena, Gliwice, Pszczyńska 6.

?381g

MATUSZEWSKIEGO Ludwika 
z Równego, przebywającego w 
1941 roku w armii rosyjskiej 
poszukują rodzice. Ktokolwiek 
wiedziałby o jego losie, pro. 
szony jesf o wiadomość- Wro­
cław, Kościuszki 180, m. 26, 
Matuszewscy. ?875g

l Unieważnienia
UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisfy, deklarację wier 
ności na nazwisko: Agnieszka 
Greń i dekret przyznania 'ren­
ty  inwalidzkiej na nazwisko 
Zuzanna Greń, Brenna 81 pow. 
Cieszyn. <<5d

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty, kartę rejestra­
cyjną RKU Kładzko. Dąbek 
Edward, Rankowo 131, pow. 
Kłodzko. 2819g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną wydaną przez 
Pełnomocnika Rządu w Bor- 
szczowie. Greba Helena, Sar. 
nowice, pow. Grodków. 746d

UNIEWAŻNIAM zgubiony od. 
pis ' karty ewakuacyjnej nr. 
3114, wystawiony przez nofa- 
1'iusza w Bielsku, na nazwisko 
Malinowski Stanisław, Bielsko. 
Wandy Wasilewskiej 26. 2866g

UNIEWAŻNIAM, zgubione za­
świadczenie rejestracji wojsko 
wej na nazwisko Adamecwicz 
Józef, wieś Nowiny nr 98 pow. 
Bystrzyca. 771 d

UNIEWAŻNIAM skradzioną kar 
fę RKU wydaną w Wadowi­
cach na nazwisko Boiys Sta­
nisław, Śrem nr 30 pow. Ząb 
kowice. 773d

STENOGRAFIA, maszynopismo 
łatwym sysfemem. Katowice. 
Mickiewicza 20, m. 2. 2921 g

UNIE^yAŻNIAM skradzioną kar 
tę RKU wydaną w Wadowi­
cach na nazwisko Kajdas Ta­
deusz Śrem nr 30 pow. Ząbko 
wice. 77ld

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty na nazwisko Wa 
piennik Karol, Bzie Górne, 
pow. Pszczyna. 2857g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty, legitymację PPR 
n r 498 na nazwisko Chmiel Jó 
zef, - Simoradz 7. 776d

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kunrenty, jak: dowód ogobi- 
stv. legitymację pracy. leg. 
Związku Za w., rejestrację RKU 
odciek palca i inne na nazwi 
sko: Baszczyński Bolesław
Śkoczówę śl. Cieszyński. 777d

UNIEWAŻNIAM skradziony o. 
pis mienia pozostawionego w 
Kolomyji. Augusfa Jakubowi­
cz owa. ??86g

UNIEWAŻNIAM zgubione tym. 
czasowe zaświadczenie obywa­
telstwa polskiego nr. 17617. 
Spifałn v Adolf, Zabrze, Wa­
welska'6. 2941 g

UNIEWAŻNIAM zgubiony tym 
czasowy dowód tożsamości nr 
323 na nazwisko Śliwa Hele­
na, Zabrze, Fredry 10. 2940g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenty osobiste: deklarację 
wierności, przydział mieszka­
niowy. Gliklich Franciszka, 
Chorzów, Chrobrego 10. 2934g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie RKU na nazwisko 
La.sończyk Józef. 2927g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty na nazwisko Małgo­
rzata Stachowiak. Kafowice- 
Ligota. Książęca 1. 2925g

UNIEWAŻNIAM skradzioną me 
trykę urodzenia, dowód repa. 
friacyjny na nazwisko Sie- 
mieńska Zofia, Kafowice.

2920g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty na nazwisko Ko 
wOłik Maria, Sfara Kuźnia. .

29t9g

UNIEWAŻNIAM zgubioną de­
klaracje wierności, listę naro­
dowościową, kartę wstępu do 
rzeźnd i -inne dokumenty. 
Głomb Edmund, Kafowice. Mi 
kołowska 52. . 2916g

UNIEWAŻNIAM zgubioną le. 
gitymację hutniczą nr. 126 U, 
Lokciówna Stefania, Katowice.

291 Og

UNIEWAŻNIAM skradzione: le 
gitymację kolejową i  tymcza­
sowe zaświadczenie. Krzyśko 
Klara, " Katowice, Raciborska 
Sie. 2900g

UNIEWAŻNIAM skradzione tym 
czas-owe zaświadczenie obywa, 
telsfwa polskiego nr. 16434 o- 
raz karfk i żywnościowe na na 
zwi'ßko Vogel Hildegarda, By­
tom, Katowicka 2. 2893g

UNIEWAŻNIAM «kradzione za 
meildowanie oraz karfę odzie­
żową na nazwisko Koterwa 
Henryk, Byfom, Rajska 3.

2892g

UNIEWAŻNIAM «kradziony do 
wód służbowy wydany przez 
CDD. w Katowicach na nazwi 
sko Wilhelm Milićzek, Zębo­
wice, pów. Olesno. 2887g

UNIEWAŻNIAM «kradzioną kar 
tę ewakuacyjną nr. 233, wyda­
ną w Baranowiczach na nazwi­
sko. Siewruk Stanisław, Wro­
cław. ’ * 2876g

I  U z d r o w i s k a
PIWNICZNA pensjonat „OR­
LĘTA“  do wydzierżawienia
najchętniej dla przemysłu.

2834g

I  M atrym onialne
KAWALER LAT 40, przystoj­
ny brunef dobrego charakte­
ru (handl. roi.) na posadzie 
państw., sPł&fy rodzinne 350 
fy«., ożeni się z przy*fojną, 
zgrabną, zaradną w życiu. Zgło 
«zonia Kraków, poste restante 
Op. leg. 126. 2782g

MĘŻCZYZNA la f 50, na posa­
dzie państwowej PKP zapozna 
odpowiednią samotną panią. 
Oferty Czytelnik JelerJa Gó­
ra. Kolejowa 18 pod ,,S“ .

761d

KULTURALNA. wykształcona 
pani la t 47, miłej powierzehow 
ności na samodzielnym, nieza­
leżnym stanowisku wyjdzie za 
mąż za zacnego, kulturalnego 
pana nie dzisiejszych "Doglą­
dów. Oferty poważne: Dziennik 
Zachodni Katowice pod . Sa­
motna“ . 769d

KAWALER la t 35, bez nalo. 
gów, przystojny, matura, wła 
ściciel przedsiębiorstwa — po 
zna w celu matrymonialnym 
przystojną pannę do lat 26 z 
dobrego dońiu, inteligentną, 
wykształconą, bez przeszłości, 
uczciwą i  dobrą gospodynię. 
Tylko poważne zglo«zenia 
wraz z fofografią kierować do 
Czytelnika Jelenia Góra pod 
„Dewajtis“ . Zwrot fotografii i 
dyskrecja zapewniona. 763d

MŁODY inżynier przemysło­
wiec, pozna wybitnie warfościo 
wą j niezależną niewiastę do 
lat 30 w celu matrymonialnym. 
Listy Czyfelnik Gliwice pod 
„13“ . 2383g

KAWALER lat 26, przystojny 
bez nałogów, rzemieślnik po­
zna pannę o dobrym charakfe 
rze. .Cel matrymonialny. Zgło­
szenia Dziennik Zachodni Za­
brze nr. „1001“ . 2939g

Kursy K ierow ców  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa 5 
Telefon 34370 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku.

APTEKARKA, przy«tojoa pan 
na lat 47, posiadająca własną 
aptekę w pow. mieście poślu 
bi kolegę lub odpowiedniego 
zacnego, kulturalnego pana. Po 
ważne oferfy: Dziennik Zachód 
ni Katowice pod „Zacna 3705“

770d

SIOSTRY, 21 i 26 laf, brunet­
ki, średniego wzro«tu, przy­
stojne, we«ołego usposobie­
nia, o dobrych charakterach 
pragną poznać panów tych sa­
mych walorów. Oferty z fofo. 
grafiarńi zwrotnymi. Zgłoszenia 
do administracja Dziennika Za 
chodniego pod nr „752 K “ .

752d

DWÓCH kawalerów brunetów, 
la f 35 na stanowiskach, po­
szukują w  ćelu matrymonial­
nym panien do la f 30. Dąbro- 
wa-Górnicza, skrzynka poczto­
wa 25. ' ?903g

R ó ż n e

NAJSŁYNNIEJSZY psychogra 
folog darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. O. 
kreśli dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady prze 
znaczenie. Napi«ać pytania, da 
tę urodzenia, załączyć 50 zł. 
zadatku Odpowiedzi za zali­
czeniem. „M arfyn i“  Kraków, 
skrytka pocztowa 475. 663d

TABORETY metalowe wyko­
nam, w większych ilościach. 
Zamówienia: Częstochowa,
Warszawska 57, J, Kog

(PAP) 740d

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S„ ul. Sobie, 
skiego 24, fel. 352.96 po godz, 
16 -  tel. 351-45. 472g

SPARALIŻOWANEMU kfo  po­
leci _ skuteczne leczenie lub od 
powiędnie sanatorium. Zgłogze 
nia Zofia Janyska, * Poznań, 
Wierzbięcice 90/5. 758a

Reumatyzm, bóle sta. 
wowe i artretyczne u. 
suwa s k u t e c z n i e  
BALSAM MENTO. 
ŁOWY z „GOŁĄB. 
KIEM“. Wytwórnia 
Chem. - Farm. R. M. 
Witkowski, Kraków, 
Wielopole 3._____ 479

OSZCZERSTWO rzucone na p. 
Czegławę Urbanowiczową pu­
blicznie odwołujemy. W iktoria 
i Jadwiga Finikowe, zam* w 
Kluczborku, ul. Pulagkiego* 15.

755d

POSIADAM rasowego buldoga 
francuskiego'. Poszukuję dla 
niego suczki ra«owej do po­
krycia. Wiadomość Siemiano­
wice, Hufnicza 3/5. Janicka.

2935g

PANA Toda z Bytomia proszę 
o adres w «prawie mego psa 
buldoga francuskiego. Janicka, 
Siemianowice, Hutnicza 3/5.

2936g

OTWIERAM warsztaf śługar- 
ski. Wrocław przy Ogrodowej 
46. Dymowski Wacław. 2878g

Wytwórnia Artyku­
łów Chemicznych 

„R E X “
Łódź, Sienkiewicza 26

o d d a
przedstawicielstwa

na poszczególne mia­
sta. Pod uwagę bra­
ni są jedynie poważ­
ni reflektanci. 766

PRZEDSTAWICIELSTWO bu-
dowlane poszukuje w Kafowi- 
cach placu z możliwością u* 
rządzenia magazynów ̂ i garażu 
możliwie przy bocznicy kole­
jowej. Oferty Czytelnik Kato­
wice pod „4929“ . 2915g

LOKAL biurowy z magazyna­
mi i telefonem posiadam w 
centrum Gliwic, przyjmę przed 
stawicielgtwo poważnej firmy. 
Zgłoszenia Czytelnik Gliwice 
pod „Fachowiec“ . 2879g

O B R A B I A R K I  I  
N A R Z Ę D Z I A  |

I Łożyska kulkowe 
Silniki elektryczne

Kupno! Sprzedaż)
Biuro Techn,-Handl.
inż.B. Walentynowicz 
T. Szweycer i Spółka
dawn. B-cia Goldlust 
ŁÓDŹ, Al. Kościusz­
k i nr 32, tel. 219-18
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ilstfH' 3 A A >9 A B t  -  D**)05*®11*9 tekstowe: za 1 mm szp. (szer. 60 mm) 40,—- zł, nekrologi w  tekście 30,— zł. Ogłoszenia za tekstem dział zwyczajny: za 1 mm szp. (szer. 37,5 mm) 25,— zł, 
l l w i l i l i l l  ■ nekr.ol°gi za tekstem dział zwycz. 20,— zł. Ogłoszenia drobne: różnej treści (kupno, sprzedaż, zguby, unieważnienia, matrymonialne i t. p. za słowo 15,— zł, poszuki­

wania pracy i rodzin za słowo 5, —zł, tłusty druk 100', a drożej, W NUMERACH NIEDZIELNYCH i  ŚWIĄTECZNYCH dopłata 25Vo. Zarezerwowanie miejsca 50% drożej 
j—— Wszelkie wpłaty za ogłoszenia należy uskuteczniać na konto N r I I I  -  4830 P. K. Ó. w Katowicach.
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